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z SE TE TERZ TENE 


SENA T a 


wszystkich kwestyach, jakie na konferencyi poru- 


odjęto bezwyznaniowy charakter, a kościołowi przy- á 
szone być mają, podamy później. 


znano naczelny nadzór nad szkołą. Stronnictwo 
wnioskodawcy  rozporządza wprawdzie ` obecnie 
większością w tym sejmie i mogłoby wniosek ten 
przyjąć, lecz z powodu, iż wszystkie sejmy kra- 
jowe ze względu na obrady delegacyj muszą do 
24 b. m. być zamknięte, wątpić należy, czy wnio- 
sek X. Lechnera w tej sesyi przyjdzie na porzą- 
dek dzienny. S 

W sejmie węgierskim rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa adresowa, której za podstawę sluży aż 
pięć projektów adresu, wypracowanych przez roz- 
maite stronnietwa Izby. Rozprawę zagaił referent 
większości komisyi adresowej Berzewiczy, który 
szczególnie uderzał na antisemitów. Przemawiali 
aastępnie Iranyi, Apponyi, Andreaaszky i Palszky. 
Dokładnej relacyi z przebiegu dyskusyi do tej 
pory nie posiadamy. Zanotować atoli należy, że 
tuż przed rozpoczęciem rozprawy adresowej przy- 
nosi N. Fr. Presse wiadomość z Pesztu, wedle 
której August Palszky miał się odłączyć od stron- 
uictwa umiarkowanej opozycyi, a przystąpić do 
partyi liberalaej. Obok Dezyderego Szilagyi'ego 
był Palszky przywódcą liberalnej frakcyi umiar- 
kowanej opozycyi, a ztąd wystąpienie jego z tej 
partyi nabiera większego znaczenia, gdyż może 
za sobą pociągnąć secesyę także i wielu innych 
członków. ji 

Partya umiarkowanej opozycyi przyjęła bez 
dyskusyi projekt adresu, opracowany przez Appo- 
nyego. Główny ustęp adresu odnosi się do nowej 
orgamizacyj Izby magnatów, oświadczając, iż Izba 
ta musi mieć dostateczną siłę oporu przeciw prze- 
mijającym prądom, ale także musi być dość silną, 
aby mogła w danym wypadku zwalczać wolę tych, 
którzy mają władzę w ręku. Wspominając o prze- 
dłużenia kadencyi sejmowej zaznacza adres ob- 
szernie nadażycia podczas wyborów i żąda zupełnej 
swobody wyborców z wykluczeniem wszelkiego 
wpływu rządu na wybory. 

W sejmie kroackim odbędzie się dziś wybór 
delegatów do wspólnego sejmu węgierskiego, a ju- 
tro rozpocznie się dyskusya adresowa. 


go i Romańczuka, o regulacyę rzek i bezpłatny 
pobór soli bydłęcej. ji 

Izba inżynierska w Tarnopolu p. p. Romano- 
wicza, o nadanie głosa wirylnego rektorowi poli- 
techniki lwowskiej, o zmianę $. 7 statatu kolei 
państwowych i o przyznanie technikom prawa wy- 
boru z tytuła osobistej kwalifikacyi. 

Brody Wydz. pow. p. p. Ochrymowicza w spra- 
wie piętnowania bydła. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy słuchaczów 
uniwersytetu wiedeńskiego p. p. j. W., o zapo- 
mogę. 

Brzesko Wydział pow. p. p. Stadniekiego, o 
pozwolenie na pobór myta na drodze z Szczuro- 
wa do Wrzępi, i o subwencyę na dokończenie 
drogi z Słotwiny do Szezurowy. 

Właściceieli kilku obszarów dworskich p. p. 
St. Tarnowskiego młodszego, 0 regulacyę Daiestru. 

Brzesko Wydz. pow. p. p. Stadniekiego z pe- 
tycyą gminy Wojniez, o darowanie pobranych pro- 
centów w kwocie 1352 złr. 40 ct. od obligacyj 
szkolnych. 

Gmina Ulanów i 30 innych p. p. St. Jędrzeje- 
wieza z protestem przeciw przeniesieniu władz 
rządowych i autonomicznych z Niska do Ruduika. 

Petycye te pocdsyłano do odnośnych komisyj, 
a na wniosek p. Smarzewskiego uchwalono 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
wszystkie dalsze petycye, oprócz petycyi „Przytu- 
liska“ w Wiedniu, na żądanie p. Ludwika W o- 
dziekiego.i petycyi ochronek krakowskich na 
żądanie p. Zolla. 

Przystępując do porządku dzienaego odczytuje 
p. Scipio sprawozdanie komisyi budżetowej, o 
preliminarzach na rok 1885 zakładów krsjewych 
w QCzernichowie. 

Wydatki szkoły rolniczej wynoszą 36.208 złr., 
dochody 16.640 złr., niedobór do pokrycia z fan- 
duszów krajowych 19.568 złr.; szkoły ogrodniczej, 
wydatki 3100 złr., dochody 2525 zł”., niedobór 
575 złr.; wreszcie folwarku, dochody 16.253 złr., 
wydatki 14.864 złr., nadwyżka dochodów 1389 złr. 
Uchwalono bez dysktusyi. 

Następnie odczytuje p. Romer sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o przedłożenia Wydziału 
krajowego w sprawie sprzedania lwowskiej wy- 
znaniowej gminie izraelickiej części gruntu nale- 
żącego do Zakładu Kulparkowskiego na urządze- 
nie cmentarza izraclickiego z następującym wnio- 
kiem: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do sprzeda- 
nia lwowskiej wyznaniowej gminie izraelickiej 
1 morga 543[]” z gruntów zakładu dla obłąka- 

na Kulparkowie za k złr. na ža- 
łożenie cmentarza wyłącznie dla izraelitów zmar- 
łych w zakładzie kulparkowskim i w gminie Kul 
parkowa. Przyjęto bez rozprawy. 

Dalej odczytuje p. Kazimierz Badeni sprawo- 
zdanie komisyi administracyjnej o wniosku p. Ro- 
mańczuka w sprawie wykonywania przepisów o 
polowaniu. 

Wniosek komisyi opiewa: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

nWzywa się c. k. rząd, aby przedłożył Sejmo- 
wi projekt ustawy zmieniającej usiawodawstwo 
obecne o szkodach zrządzonych przez zwierzynę 
wogóle, a w szczególności przez zwierzynę dra- 
pieżną.* 

P. Romańczuk ubolowa, że sprawozdanie ko- 
misyi nie zgadza się z zasadą w jego wniosku 
poruszoną, i sądzi, że tego przyczyną był fakt, 
iż referent tej sprawy jako urzędnik, nie mógł 
stanąć na stanowisku bezstronnem. Następnie wy- 


kazuje mówca różnice zapatrywań jego i komisyi, 
i poddaje krytyce pojedyncze ustępy sprawozda- 
nia, powtarzając motywa podniesione przy uza- 
sadnieniu sprawy. W końcn zaś wnosi przejście 
do porządku dziennego nad sprawozdaniem kemi- 
syi i uchwalenie rezolucyi w całości przez mówcę 
pierwotnie proponowanych. 

P. Golejewski nie zgadza się z poglądami 
p. Romańczuka i obstaje za wnioskiem ko- 
misyi. 

Poseł Romańczuk polemizuje z poprzeduim 
mówcą. 

Sprawozdawca p. Kazimierz Badeni zastrzega 
się przeciw zarzutowi stronniezości, gdyż w Sej- 
mie wszyscy są tylko postami. Dalej zbija mówca 
zarzuty poczynione sprawozdania i wyjaśnia po- 
wody, oparte na dokładuem badaniu sprawy, dla 
których komisya nie mogła pójść za myślą wnio- 
skodawcy, gdyż bądź nie dałaby się zastósować 
w praktyce, bądź nie zgadza się z literą obowią- 
zujących praw. Tłumaczy też sprawozdawca, że 
w wielu wypadkach dzieje się po woli wniosku 
p. Romańczuka, a rezolacya proponowana przez 
komisyę, wypełni luki istniejące. Przy głosowaniu 
utrzymał się wniosek komisyi. 

Z kolei odczytuje p. Chamiec sprawozdanie 
komisyi górniczej o przedłożenin rządowem z pro- 
jektem ustawy regulującej prawo wydobywania 
minerałów, które służyć mają do użytku, jako za- 
wierające żywicę ziemną. 

E. p. Namiestnik uprasza o przyjęcie usta- 
wy, czem załatwi się z wielką korzyścią dla kra- 
ju, ciągnącą się od lat wielu tę sprawę. Wyjaśnia 
dalej p. Namiestnik, że projekt ten opiera się na 
zasadach przez Sejm w roka 1881 uchwalonych, 
oraz, że zasiągnięto zdania ludzi pod tym wzglę- 
dem kompetentnych, i wreszcie, że zgadza się na 
poprawki, poczynione przez komisyę. 

Sprawozdawca p. Chamiec w kilku słowach 
podaje historyę powstania projektu tej ustawy 
i wykazuje, że po uchwaleniu jej produkcya nafty 
wejdzie na właściwe tory, i że ustawa ta przy- 
czyni się znakomicie do rozwoju tak ważnej dla 
kraju gałęzi przemysłu. 

Na wniosek p. Alfreda Potockiego Izba u- 
chwala ustawę en bloc. 

Treść jej podamy później. 

Następnie na wniosek komisyi petycyjnej (spra- 
wozdawca p. Gorecki) przekazano petycyę gmi- 
ny Wielopole o uwolnienie od ponoszenia kosztów 
leczenia Teresy i Michaliny Kozłowskich w kwo- 
cie 43 złr. 28 ct. Wydziałowi krajowemu do za- 
rządzenia odpisania tych kosztów, oraz na | wnio- 
sek komisyi' j wea nistaw 
Tarnowski jez udzielono Szeczepanowi Ma- 
zurkiewiczowi dar z łaski 100 złr., i na wniosek 
Wydziała krajowego (sprawozdawca p. Hoszard) 
upoważniono Wydział krajowy do wyznaczenia p. 
Błażejowi Marczakowi, pisarzowi etatowemu lwow- 
skiego szpitala, w razie przeniesienia go z powo- 
du ociemnienia w stan spoczynku, emerytury o 
rocznych 700 złr. żę 

Dalej na wniosek komisyi prawniczej, admini 
stracyjnej i drogowej (sprawozdawcy pp. Żarsk- 
Kazimierz Badenii Władysław Koziebrodzki 
przechodzi Izba do porządku dziennego nad pe- 
tycyami Adama Uznańskiego, właśc. dóbr Poroni- 
na, o zmianę $$. 1 i 8 ustawy z r. 1866 o ob- 
szarach dworskich, i osady Jurydiki o wyłączenie 
od zwierzchności gminy Brodów i utworzenie od- 
dzielnej gminy lab przyłączenie do gminy Fol- 
warki wielkie. 

Wydziałowi krajowemu do zbadania i przedło- 


„*rzegląd Polityczny. wok: 

Pierwsze posiedzenie pruskiej Rady stanu odbę- 
dzie się w Berlinie w Zamku królewskim pod 
przewodnictwem następcy tronu niemieckiego dnia 
25go b. m. 


aków 16 październiką. 


Szef Jsekcyjny w ministerstwie spraw zewnę- 
tznych p. Szógyenyi-Marich, udał się wczoraj, jak 
si Polit. Corr. w towarzystwie sekretarza mi- 
nisteryalnego Gómórego w sprawie delegacyi na 
krótki czas do Pesztu. 

Dyskusya nad wnioskiem Herbsta rozogniłą u- 
mysły posłów czeskich. Wniosek żąda nowego u- 
stroju okręgów administracyjnych, ale podczas roz- 
praw mówcy obu stroaniectw daleko odbiegali od 
właściwego przedmiotu, poruszając przy tej spo- 
sobności wogóle stosunek obu narodowości w Cze- 
chach zamieszkujących. Wniosek Herbsta, rozpa- 
patrywany w komisyi gminnej; wywołał sprze- 
czne zapatrywania, a ztąd wobec Sejmu wystę- 
puje komisya z wnioskiem większości (ref. Fajcek) 
i wnioskiem mniejszości (ref. Herbst). 

Wniosek większości żąda, aby tam, gdzie lu- 
dność jednej lab drugiej narodowości w okręgach 
sądowych mięszanych pod względem narodowo- 
ściowym zażąda rozgramczenia na zasadzie języ- 
kowej, temu żądaniu w tym wypadku zadośćuczy- 
niono, jeżeli jego spełnieniu nie staną w drodze 
geograficzne, ekonomiczne lubj socyalne trudności. 
Wniosek zaś mniejszości domaga się wezwania 
rzędu, aby wniósł ustawę, wedle której okręgi 
składające się obecnie z gmin różnych narodowo- 
ści, przez wydzielenie poszczególnych gmin i przy- 
dzielenie takowych do innych okręgów lub przez 
rozdzielenie istniejących, a tworzenie nowych o- 
kręgów, zostałyby przekształcone w okręgi skła- 
dające się z gmin jednej i tej samej narodowości. 

Podczas gdy tedy większość wzywa Wydzial 
krajowy do poprzedniego zbadania stosunków, do 
wysłuchania życzeń ludności, æ dopiere po rozpa- 
trzeniu każdego specyalnego wypadku do porozu- 
mienia się z rządem względem rozgraniczenia na 
zasadzie językowej pewnego okręgu sądowego, to 
przeciwnie mniejszość żąda odrazu od rządu przed- 
łożenia ustawy o narodowościowem rozgranicze- 
niu okręgów, nie zważając wcale na to, iż repre- 
zentant rządu już w komisyi gminnej oświadczył, 
iż rząd wogóle nie sprzeciwia się nowemu po- 
działowi okręgów sądowych, lecz w tej sprawie 
nie może mieć na względzie wyłącznie narodowo- 
ściowych interesów, a rozdział wyższych instancyj 
uważa kategorycznie za niemożliwy. Wprawdzie | patowanych przedłożył minister marynarki wnio- 
mniejszość ostatnie żądanie wykreśliła ze swego |sek, żądający 11 milionów franków nowego kre- 
wniosku, lecz zawsze jeszcze żąda gruntownego |dytu na wyprawę Tonkińską; minister wojny zaś 
rozdzielenia okręgów według granie językowych, | projekt do utworzenia armii kolonialnej. Dep. de 
a mianowicie bez względu na to, czy najbar ziej | Roys interpelował rząd o stan gospodarczy Fran- 
interesowana w tej mierze ludność tego żąda, lub cyi, a dyskusya nad tym przedmiotem przyjdzie 
nie. w sobotę na porządek dzienny. 

Owóż na tem tle rozwinęły się żarliwe rozpra-| W sprawach zagranicznych nie wniesiono ża- 
wy w pełnej Izbie, zakończone wczoraj na „wie-|dnej interpelacyi. — Wstrzymało je przedłożenie 
ezornem posiedzeniu. O przebiegu dyskusji 1wy-|Zółtej księgi i zapowiedź dziennika Temps, że 
niku głosowania otrzymaliśmy w nocy depeszę, |rząd bez wezwania da w sprawie tonkińskiej wy- 
którą podajemy w rubryce telegramów, notując czerpujące wyjaśnienia. 
tylko na tem miejscu, że po ostatecznem przemó-| Poniżej podajemy dosłowne brzmienie listu bar. 
wieniu Namiestnika Krausa, przyjętem  hucznemi | Courcel do ks. Bismarka, przedłożonego wraz z re- 
oklaskami przez prawicę i centrum, został w imien- sztą dokumentów tyczących się rokowań z Niem- 
nem głosowaniu przyjęty wniosek większości 141 |cami w sprawie zachodnio-afrykańskiej. List ten 
przeciw 66 głosom. rzucą dokładne światło na genezę tych rokowań. 

X. kanonik Lechner wniósł w sejmie górno- ZE awirtych w księdze żół- 
austryackim, aby ustawy krajowe o nadzorze szkol- tej, z których wynika, że między Francyą a Niem- 
nym zostały w ten sposób zmienione, iżby szkole | cami panuje zupełna zgodność zapatrywań we 


Termin zebrania się konferencyi w Berlinie do- 
tąd nieoznaczony. — Osobiste zetknięcie się ks. 
Bismarka z portugałskim ministrem spraw zagra. 
nicznych de Serpa Pimentel, który, jak wiadomo, 
sam się do Friedrichsruhe udał, miało ten skutek, 
że Portugalia zgodnie z Niemeami na konferencyi 
głosować będzie. Jakie zdanie objawi Holandya, 
nie wiadomo dotąd. Oświadezyła ona już wpraw- 
idzie swą gotowość do wzięcia udziała w konfe- 
rencyi, czego Anglia dotąd nie uczyniła — ale 
w kołach dyplomatycznych obiegają wieści, że 
Anglia stara się ją przeciągnąć na swoją stronę. 

e między Anglią a Niemcami, mimo ciągłych 
rokowań, stosunki pozostają zawsze nieco naprę- 
żone, wynika między innemi z przymówek, jakie 
niedawno temu Times i Nordd. Allg: Ztg sobie 
czyniły. Times powiedział, że ucisk w Szlezwigu 
przez Niemców wywierany, odbija się boleśnie 
w sercach; całej Europy; Nordd, Allg. Ztg sta- 
rała się natomiast udowodnić, że los Irlandczyków 
pod panowaniem Anglii jest nierównie smutniej- 
szym, E 


Podaną wezoraj listę kandydatów polskich w Pru- 
sach zachodnich uzupełnić nam wypada jeszcze 
tem, że na okręg wyborczy wejherowsko-kartuski 
postawionym został p. Antoni Kalkstein z Plasko- 
węs, a na okręg człuchowsko-złotowski p. Autoni 
Wolszlegier z Zamartego. Ogółem postawiono więc 
w Prusach zachodnich dziewięciu kandydatów. 


Na pierwszem posiedzeniu francuskiej Izby de- 


Posiedzenia sejmowe. 


(Druga sesya V kadencyi sejmowej). 
(Posiedzenie XVIII te d. 15 października 1884). 


Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 11 
minut 20, poczem sekretarz Siengalewicz odczy- 
tuje spis petycyj, między innemi: 

Przytulisko polskie w Wiedniu p. p. Ludwi- 
ka Wodzickiego, o subwencyę, 

Kilka gmin p. p. Antoniewicza, Bereżnickie- 


10 maja 1812 r. 

ZE „ Król Westfalski zaszczyca ciągle nasze 
miasto swoją bytnością, Rozgospodarował się ze 
swoim dworem licznym i świetnym, złożonym po 
największej części z Hessow i innych Niemców, 
których bardzo mało znamy, gdyż niema żadnych 
zgromadzeń. Do nas tylko przychodzą niektórzy 
dla interesów, jakie mają z moim mężem. — Król 
życzył sobie zaznajomić się z warszawskiemi da- 
mami, wskutek czego odbywają się prezentacye 
i to w sposób szczególay. Dama, która chce mu 
się przedstawić, musi napisać bilecik do wielkiego 
Szambelana z prośbą, żeby jej to wolno było. Król 
naznacza wtenczas dzień, kiedy tę damę przyjmie, 
niezmiennie o godzinie 1lej zrana. Trzeba więc 
o llej zrana być w sukni dworskiej u progu kró- 
lewskiego. Zwykle przychodzi pięć lub sześć dam 
przedstawiać się jednegoż dnia, lecz król nie przyj- 
muje ję razem. Po jednej tylko wprowadzają je 
do wielkiego salonu, gdzie w pośrodku czeka król 
stojący i tak rozmawia z wprowadzoną damą mi- 
nut dwie lub trzy, poczem żegna każdą skinie- 
niem głowy. Odbyłam już tę pańszczyznę i bar- 
dzo z tego rada jestem, Wszystkie panie będą się 
prezentować — jedne , bo im to wypada, drugie 
z prostej ciekawości. Au fait il n’y a rien de plus 
drôle a mon avis. i i 

Kożmian toż samo powiada: „Audyencye, które 
król Hieronim dawał kobietom — słowa są jego 
— były osobliwsze. Kobiety zgromadzone ezekały 
w salonie i szambelan od służby wpuszezał po je- 
dnej do gabinetu jego, w którym włody król sam 
ua sam zapytania czynił. Pamiętam, że pani Ale- 
ksandrowa Chodkiewiczowa oburzyła się na te u- 


bliżające i nieprzyzwoite posłuchania, zwłaszcza, 


wojskiem. . Nie chcę ci mówić o ogólnej nędzy. 


R kaj 5] Eoi żej liście, że na powitanie Napoleona na granicy 
erce się kraje, myśląc o niej. 


Księstwa wyjechało w deputacyi dwóch senatorów. 
Czekali oni tam blisko dwa tygodnie. Cesarz wje- 
chał bowiem na ziemię Księstwa dopiero 30go 
maja. Przyjął bardzo uprzejmie powitanie deputa- 
tów. Wybickiego wziął nawet do swojego powozu. 
Ale nie tych panów było mu potrzeba, tylko Ma- 
tuszewicza, któremu przed wyjazdem z Drezna 
kazał przybyć na jego spotkanie do Poznania. — 
Tam zaprosiwszy go na obiad, wszczął z nim roz- 
prawę o owej konfederacyi jeneralnej w Polsce, 
o której mowa była między nimi przed kilknnasta 
miesiącami w Paryżu. Matuszewicz nie spodziewał 
się bynajmniej, żeby ta myśl utwiła tak głęboko 
w jego pamięci. Zdawało mu się, że nie przywią- 
zywał wielkiej do niej wagi, i dlatego nie wyra- 
biał jej w swoim umyśle, nie naradził się z ludźmi 
doświadczonymi w sprawach krajowych, nie zwie- 
rzył się nawet przed nikim, że z taką myślą wy- 
sunął się przed Napoleonem, i w Poznaniu zaró- 
wno jak w Paryżu nie był nałeżycie przygotowa- 
nym do traktowania w tak ważnym przedmiocie 
z mocarzem, na którego głowie spoczywały wszyst- 
kie nadzieje Polaków. 

Napoleon zwyczajem swoim chciał w pół go- 
dziny ułożyć plan tego przedsięwzięcia i naciągał 
go do swojej chytrej, a w gruncią błahej polityki 
względem Rosyi. Chodziło mu o to głównie, żeby 
Aleksandra nastraszyć, a na przypadek tylko, gdy- 
by się nie uląkł, mieć gotowe kadry do ogólnego 
powstania w prowincyach polskich za Bugiem i 
Niemnem.  Matuszewicz, oczarowany obietnicami 
Napoleona, wierząc w jego chęć odtworzenia Pol- 
ski, tem mocniej, iż widział w tem własny jego, 


zestarzała, pomarszczona, a co główna, pozbawiona 
tego blasku intelligencyi, jakim jaśniało oblicze 
Cesarza. Oczy miał złe i ruchy nerwowe, które zdra- 
dzały tłumioną drażliwość i gwałtowność chara- 
kteru. Nie brakowało mu ani odwagi, ani zimnej 
krwi w okolicznościach ważnych; zresztą była_to 
osobistość weale nie szacowna. Bez żadnych mo- 
ralnych zasad, zbytnik, rozwiązły, marnotrawea, 
gnębiony zawsze długami, nie cofał się przed naj- 
nikczemniejszemi środkami, aby dostać pieniędzy. 
Szczególne było zaślepienie Napoleona, ażeby ta- 
kiemu człowiekowi, który przytem nigdy nie był 
żołnierzem, powierzyć około 100,000 wojska, sta- 
nowiącego prawe skrzydło wielkiej armii. 

Przedtem jeszcze korpus polski wyruszył zwolna 
dywizya po dywizyi za Bug w stronę: Brześcia 
Litewskiego. Koźmian był świadkiem, gdy książę 
Józef, odbywszy na Saskim placu przegląd dywi- 
zyi Kniaziewieza, która pierwsza wychodziła nad 
granicę rosyjską, przywołał wszystkich oficerów 
wyższych i niższych. Kazał im otoczyć go i miał 
do nich krótką przemowę, którą pamiętniko-pisarz 
przytacza: „Towarzysze broni — rzekł — idziemy 
walezyć pod sztandarami Cesarza. Pamiętajcie, 
przechodząc granicę Księstwa, że wstępujecie nie 
na ziemię obeą, ale polską. Nieście oręż mściwy 
nieprzyjaciołom, opiekuńczy współziomkom ; idzie- 
my nie podbijać, lecz oswobadzać. Dosyć tego dla 
Polaków! Niech żyje Cesarz!“ 3) 

W ten sam sposób wyprawił wódz dwie iane 
dywizye, poczem wyjechał sam za niemi i założył 
kwaterę główną w Rajgrodzie. Ztamtąd wydał 
Fiszer 1go czerwca rozezulającą odezwę do woj: 
ska, w której wystawiwszy okropną nędzę, w jakiej 
wojacy zostawiają włościan na ziemi rodzinnej, wzy: 
wał jenerałów, oficerów wszelkich stopni i żołnie 
rzy, ażeby na pożegnanie uczynili dla nich skład- 
kę. Wnet też posypały się na ten cel miedziaki, 
złotówki, dukaty. Czem kto miał, tem się dzielił 
z biednymi chłopkami, a nikomu przez myśl nie 
przeszło, że z tego pięknego wojska może wrócić 
tylko garstka żołnierzy, biedniejszych jeszcze od 
owych chłopków na przednowku 1812 r.; garstka 
odbartych, zgłodniałych, zmrożonych zwiastunów 
upadku Napoleona i końca Księstwa Warszaw- 
skiego. 

Pani Nakwaską nadmienia w przytoczonym wy- 
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w przeddzień wojny ASI2 r. 
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Warszawa 17 maja 1612 r. 


Ti Wice-król włoski jest obecnie w Płocku. 
Zdaje się, że Cesarz już się wybiera do nas, bo 
wysłano w deputacyi naprzeciw niego dwóch Se- 
natorów W. Sobolewskiego i Wybickiego. Będą 
czekać na niego na granicy księstwa. Król tutej- 
szy wyjechał do Willanowa na kilka dni; ażeby 
odbyć tam wielki przegląd wojsk; rozrywa się zaś, 
zapraszając damy po trzy lub cztery na obiady. 
Zaproszenie przychodzi na godzinę przed obiadem 
i trzeba natychmiast siadać do powozu i jechać. 
Możesz zmiarkować, co to za kłopot, gdy taki za- 
szyczt spadnie której z nas nagle na głowę. Tak się 
stałóz ks. Wirtembergską, panią Zamoyską, panią 
Aleksandrową (Potocką) i innemi zaproszonemi, 
Bywa z niemi ra obiadach dwóch lub trzech męż- 
czyzn, a wogóle zasiada do stoła ośm osób. Zdaje 
mi się, że nie jest się w swoim sosie na takim o- 
biedzie. Jedyna z pań, która pochwyciła Króla Imci 
za serce, jest księżna Domin:kowa Radziwiłłowa. 
Była już dwa razy proszoną na obiady. Oto dziś 
jedyna rozrywka dla małej liezby wybranych. Zre- 
sztą Warszawa jak grób.* 

Przerywamy jeszcze tę korespondencyę, ażeby 
dodać do niej więcej szczegółów. k 

„Hieronim Bonaparte— powiada Kożmian—z po- 
staci i twarzy niezmiernie podobny do Napoleona, 
bawił dni kilkanaście w Warszawie wcale nie po 
królewsku, bo na koszcie miasta. Kąpał się — jak 
mówiono—codzień w mleku i winie °). Przejeżdżał 
po ulicach na arabskim koniu w mundurze zielo- 
nym z ponsowemi obszlegami i w kapeluszu stó- 
sowanym, podobnym do Napoleońskiego.* Nadzwy- 
czajne podobieństwo jego do Napoleona — może- 
my poświadczyć de visu; osobistość ta bowiem zni- 
kła ze sceny świata dopiero przed dwudziestu, 
mniej więcej, laty. Raz miałem sposobność przy- 
patrywać mu się parę godzin. Było-to w teatrze, 
gdzie znajdowałem się w loży na przeciw niego 
i oka z niego nie spuściłem. — Twarz jego była 
jakby odbiciem twarzy Napoleona, tylko chudsza, 


(2) 
(Ciąg dalszy.) 


Wróćmy do listów pani prefektowej : 
3 maja 1812 r. 


PAE Król Westfalski spadł nam wieczór jak 
bomba, a mąż mój o małoeo nie zwaryował, gdy 
mu wymieniono wszystko, czego potrzeba dla nie- 
go. Nie wiadomo, czy będzie płacił, a trzeba mu 
dostarczyć wszystkiego, począwszy od mebli aż do 
najdrobniejszych sprzętów. Wojsko jego jego, li- 
czące 16,000 ludzi (mówi pani N. zapewne tylko o 
Westfalczy kach), rozłożyło się od Wilanowa aż do 
Warki na przestrzeni około dziesięciu mil. Nasze 
wojsko jest ciągle skoncentrowane w departamen- 
cie warszawskim tak, że nam potrzeba żywić 50 
tysięcy ludzi, kiedy magazyny są zupełnie wyczer- 
pane.... Jego Królewska Mość śpi ną moim ma- 
teracu; nie można było znaleść tak szerokiego, jak 
chciał. Pan Franciszek (mąż listopisarki) ząofiaro- 
wał mu wtenczas bardzo galaneko mój, a ją śpię 
na łóżku bez materaca. Dwór Hieronima i oby- 
czaje na tym dworze są naśladowane z dawnego 
dworu królów francuskich. Bywają tam przyjęcia 
wielkie i małe. Mój mąż otrzymał wczoraj upowa. 
żnienie pojawiania się na wielkich przyjęciach 
aux grands levers et aux grands couchers, pier- 
wsze o godzinie 10ej rano, drugie o 9ej wieczór 
codzień. Wątpię, żeby z tego upoważnienia bar- 
dzo korzystał, bo tak jest zajęty, że nie wić, gdzie |że król Jegomość do obecnej damy mówił w trze- 
głową uderzyć. Nie wiemy, kiedy ten król nas o- |ciej osobie, * ı $ 
puści. Westialczycy, z któremi się zaznajomiłam,|  Przerwaliśmy list pani Nakwaskiej, wracamy do 
mówili mi, że będzie tu czekał na cesarza swoje- | niego: „Król odbywa bardzo regularnie przeglądy 
go brata. Powiadają, że ma wyprawiać festyny, | naszych wojsk, któremi jest zachwycony — jazdą 
co będzie wielką pociechą dla naszych toalet. No- |szczególniej — nazywa ją przepyszną. Wszyscy 
winą dzisiejszą jest, że korpus księcia d Abrantes Westfalczycy podobnież Się unoszą nad naszem 
(Junot'a), liczący 40,000 ludzi, przechodzi z Kali-| ———— 
szą do Płocka. Jenerałowie, którzy tu są, powia- 
dają, że nigdy jeszcze nie widziano tak ogromnej 
armii na stopie wojennej. Prawda, że przygotowa- 
nia do tej walki są olbrzymie, bodajby tylko skoń- 
czyło się na prawdziwej, porządnej wojnie, bo ję- 
żeli się skończy pokojem, jesteśmy zgubieni. 


wszystko się zgadzał. Jeden tylko warunek starał 
się przeprowadzić, to jest, że na czele konfederacyi 
będzie świetnić imię Czartoryskich, w którem wi- 
dział rękojmię pomyślnego udania się przedsię- 
wzięcia. - 


JULIUSZ FALKOWSKI. 


1) Jeżeli to tylko oburzało panią Chodkiewiczową, SE S 
to rzeczywiście nie miała do tego powodu. Na całym 
świecie na dworach mówi się do monarchy i książąt 
jego familii w trzeciej osobie i oni nawzajem odpo- 
wiadają obecnym w trzeciej osobie; ale zdaje się, że 
pytania Hieronima były zbyt ciekawe, 


2) Mówiono powszechnie o tych kąpielach jego czy 
w mleku, czy winie. Opowiadano mi o tem przed pół- 
wiekiem w Wrocławiu, gdzie Hieronim Bonaparte ja- 
kiś czas przebywał w 1807 roku. 


—— CPR ZEE R e e 


°) Koźmian. Pamiętniki, II, 116, 117, 


konieczny interes, nie rozbierał tego planu, na. 


Miejscową prenumeratę księgaraia ~ 
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e żenia sprawozdania przekazano pet ycyę: miasta 


Zaleszczyki i gmin okolicznych o ut worzenie dru- 
giego sądu obwodowego na dzisiejs:zy okrąg są- 
dowy Tarnopolski z siedzibą w Z: leszczykach i 
reprezentacyi miasta Kołomyi względem udziele- 
nia Koneesyi na pobór myta kopytk owego. 


Przy rozprawie nad takimże wnioskiem komisyi 


drogowej o petycyi gminy miasta ‘Brodów wzglę- 


dem udzielenia prawa poboru opłaty” kopytkowego, 


p. Hausner wnosi, aby, uznając wyjątkowo smu- 


tne położenie miasta Brodów, który to stan stara się 
przemowie, 
polecić Wydziałowi krajowemu, wniesienie je- 
szcze na tej sesyi zezwolenia prawa poboru ko- 
pytkowego prowizorycznie na dalszy jeden rok. 
1885 r.,a gdy 


wykazać i udowodnić w dłuższej 


Przywilej bowiem ustaje w lu 
zbadanie sprawy tak, jak tego zresztą słusznie 
żąda wniosek komisyi, nie może tak prędko na- 
stąpić, miasto byłoby pozbawione dochodu, i do 
reszty finansowo zrujnowane. |, 

P. A. Sapieha sprzeciwia się wnioskowi p. 
Hausnera bo o ile tam, gdzie prawo i sprawiedli- 
wość tego wymaga, popiera zawsze miasta, to, co 
do Brodów, które jedyne ze wszystkich miast, wy- 
stępuje wrogo przeciw naszej narodowości, nie są- 
dzi, aby wyjątkowe nawet położenie tego miasta 
miało skłaniać Izbę do wyjątkowego z niem po- 
stępowania. 

P. Kopeciński oświadcza się również przeciw 
poprawce p. Hausnera. 

Sprawozdawca p. W. Koziebrodzki wyja- 
śnia raz jeszcze całą sprawę i co do jego osoby 
nie sprzeciwia się żądaniu p. Hausnera. 

Dla braku kompletu, głosowanie odłożono je- 
dnak afsekretarz Jędrzejewiez odczytuje nagtę- 
pującą interpelacyą: 

Interpelacya do c. k. komisarza rządowego. 

Zważywszy, iż z mocy ustaw obowiązujących 
przysługuje posiadaczom ziemi w razie uszkodze 
nia ich plonów przez gradobicie lub inne klęski 
elementarne i uznania tychże szkód przez komi- 
syą z ramienia Władzy politycznej na miejsce ze- 
słaną, prawo do odszkodowania tytułem odpisania 
podatków bezpośrednich i dodatków wszelkich z u- 
szkodzonych parcel; 

Zważywszy, iż przy likwidacyi szkód przez Wła- 
dze do tegc powołane, pastwiska jako takie, cho- 
ciaż uszkodzone, nie bywają wszędzie zaliczane 
do przestrzeni uszkodzonych, a ulga podatkowa 
od tychże nie bywa przyznawaną; 

Zważywszy, iż w wielu okolicach kraju nasze- 
go, dotkniętych gradobiciem lub innemi klęskami 
elementarnemi, pomimo przeprowadzonych i uzna- 
nych za uzasadnione likwidacyi szkód, rozracho- 
wanie tychże i odpisanie poszkodowanym poda- 
tku przez kilka czasem lat nie następuje; 

Zważywszy dalej, że wskutek takiego postępo- 
wania poszkodowani słusznie pokrzywdzonymi czuć 
się mogą, — a zwłaszcza właściciele mniejszej po- 
siądłości wskutek zaszłych zmian w zarządzie gmi- 
ny i znanej nieumiejętności poszukiwania należnych 
im praw — na zupełną stratę przyznanych im ulg 
narażeni być mogą; 

Zważywszy wreszcie, iż dla poszkodowanych 
przyznana im ulga w podatkach tem większe ma 
znaczenie, im prędzej nastąpi i im bliższą jest 
chwili, w której tą klęską dotknięci zostali, po- 
zwalają sobie podpisani wnieść do c. k. komisa- 
rza rządowego interpelacyę: 

~ 41) Jakie są powody, które przyznaniu pojedyn- 
czym właścicielom ziemi ulg podatkowych, wyni- 
kłych ze sprawdzenia szkód przez gradobicie lub 
inne klęski elementarne w niektórych powiatach 
kraju naszego zrządzonych, stoją na przeszkodzie. 

2) Czy Wys. c. k. Rząd zechce zarządzić, by 
w jak najkrótszym czasie niezałatwione likwida- 
cye szkód zrządzonych gradobiciem lub innemi 
klęskami elementaraemi przeprowadzone i poszko- 
dowanym na rachunek płacić się mających podat- 
ków, odnośne kwoty zarachowanemi zostały. 

8) Czy Wys. c. k. Rząd nie uzna za stosowne 

"w przyszłości w powiatach gradobiciem lub inne- 
mi klęskami elementarnemi dotkniętych — siły fa- 
chowe do przeprowadzenia likwidacyi szkód od- 
powiednio wzmocnić. 

Lwów d. 15 października 1884 r. 

Stanisław Stadnicki. 

Jaworski, Męciński, Madeyski, Rey, Zawadzki, 
Wasilewski, Kopyciński, Langie, W. Sapieha, 
Czaykowski, Henzel, Struszkiewicz, Mieroszowski, 
J. Czartoryski, Żarski, Dembowski, R. Czartory- 
ski, Matkowski, W. Koziebrodzki, Tyszkiewicz, 
Wierzbicki, Pilat, Lasocki, Onyszkiewicz, Tad. 
Dzieduszycki, Łubieński, Abrahamowicz, A. Sa- 
pieha, X. Sawa, Siczyński, Romańczuk, Kowalski, 
Biliński, Ochrymowiez , Bereżnicki , Kaszewko, 
Antoniewicz, S. Badeni. 

P. Merunowiez i towarzysze interpelują ró- 
wnież rząd, z powodu zamordowania przez Ritte- 
rów dziewczyny chrześciańskiej, rzekomo z reli- 
gijnych pobudek, o prawne zbadanie religijnych 
ustaw żydowskich. W końcu odczytuje sekretarz 
Jędrzejowicz wniosek p. Chamca i towarzyszy, 
domagający się uchwalenia rezolucyi, wzywającej 
rząd o przeprowadzenie budowy kolei ze Śniatyna 
do Zaleszczyk, poczem Marszałek zamyka posie- 
dzenie o godzinie 2, naznaczejąc przyszłe na Czwar- 
tek dnia 16 b. m. o godzinie 11 z następującym 
porządkiem dziennym : 

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie wyjednania dla gminy miasta Wiśnicza 
prawa do poboru opłat gminnych od napojów spi 
rytusowych i od piwa, tudzież o nadanie prawa 
do poboru kopytkowego. Sprawozdawca p. Smolka. 

2) Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię- 
ciu rachunku fundacyi 8. p. Stanisława hr. Skarbka 
za r. 1882. Sprawozdawca p. Rybicki. 

3) Sprawozdanie komisyi bankowej o przedło- 
żenia Wydziału krajowego w przedmiocie przyję- 
cia na kraj gwarancyi za zobowiązania, wypły* 
wające z I emisyi obligacyi komunalnych Banku 
krajowego do wysokości 5,000.000 złr. Sprawo- 
zdawea p. Smarzewski. 

4) Sprawozdanie komisyi bankowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego z dalszych czynności 
około organizacyi Banku krajowego. Sprawozdawca 
p. Abrahamowicz. 

5) Sprawozdanie komisyi dla spraw gospodar- 
stwa krajowego o wniosku posła Polanowskiego, 
w przedmiocie zebrania dat statystycznych o stanie 
przemysłu gorzelnianego. Sprawozdawca p. Gross. 

6) Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie szkół rolniczych w Dublanach i folwarku 
dablańskiego. Sprawozdawca p. E. Jędrzejowicz. 

7) Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
wniosku p. Waygarta w sprawie rozkładu kosztów 
stałego kwaterunku. Sprawozdawca p. Adam Ję- 
drzejowicz. 

8) Sprawozdania o petycyach. 

ZAC PYRA NN 


Austro-Węgier niekorzystna. 


nieprowokacyjne. Na jedno przytem należy zwró- 
cić uwagę. — Ani w mowie tronowej, ani w ad- 
resie niema mowy o przymierzu, o Bilndniss czy 


daje, ta zaś odnośnie do innych państw używa 
ogólnika tak samo, jak i odnośnie do Niemiec. 


ziehumgen. Jest różnica w tonie, ale nie w rze- 
czy, a raczej o tyle tylko różnica w rzeczy, o ile 
jest różnica w tonie. Niema tu wcale ani w je- 
dnym, ani w dragim ogólniku określenia jakichś 
pozytywnych układów, jakiegoś wskazania na akta 
państwowe. — Zdaje mi się, że na to znaczenie 
użytych w mowie tronowej terminów nie zwróco- 
no 
że to ich znaczenie niebawem na jaw wyraźnie 
wystąpi, że w zrozumieniu tego ich znaczenia zna- 
lezionym zostanie kamień filozoficzny do określe: 
nia całej sytuacyi politycznej w Europie. 


będę mógł podać, tymczasem możemy przez 0- 
strożność na razie zająć stanowisko wyczekujące, 
które Fremdenblatt zająć musiał, a który powiada, | P 
że „należy poczekać na przebieg dyskusyi w sej- 
mie węgierskim, oraz na oświadczenia osób kom- 
petentnych , zwłaszcza rządu.“ Więc jeszcze przed 
delegacyami i p. Tisza zabierze głos. Sadzę je- 
dnak, że głos ten nie wyprowadzi z kłopotu orga- 
nu p. Kalnokego, gdyż jest wątpliwem, czy i sam 
p. Kalnoky z kłopotu w delegacyach się wydobę- 
dzie w sposób dla zaspokojenia opinii w Austryi 
i Węgrzech wystarczający. 


lacy mają żądać takich oddziałów (nie filij) jene- 
ralnej dyrekcyi banku austro-węgierskiego, jaka 
jest w Peszcie od r. 1878. — Wiadomość ta jest 
tylko dowodem talentu, czy żądzy stworzenia 
przedmiotu do dyskusyi dziennikarskiej przez ka- 
czki, bez względu na rzeczywistość i na prawdę. 
Na seryo nikt tego nie bierze. Tagółatt widocznie 
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wnej mierze dokumentem. Jestto anticipando roz- 


stosowane do warunków chwili, do objawów gro- 


serwatywne zarządzenia, żeby stałości ich nie na- 


lityczną w porównaniu z pseudoliberałami wiedeń- 
skimi, którzy tylko we frazesy wierzą i rzeczywi- 


stość dla nich poświęcają. Dlatego też stronnictwo 
liberalne w Węgrzech może być: rządowem, a rząd 
może być jego wyrazem, co w Wiedniu obecnie 


jest niemożliwem. 
Drugim punktem jest kwestya jedności cłowej. 


Dla Węgrów nie jest to zasadą, ani prawem, lecz 
jest wynikiem użyteczności, obopólnym interesem; 


w miarę kształtowania się stosunków ekonomicz- 


tworzących, rozeszłyby się tak dalece, że nie da- 
łyby się ująć w jedność ełową. Odrębność stałaby 
się wtedy konieczną, a nie byłaby wcale niepra- 
wną. Dzisiaj stosunki wymagają jeszcze jedności, 
ale już z ofiarami pewnemi ze strony Przedlitawii. 
Od jakości i sumy tych ofiar zależy, czy właśnie 
Przedlitawia będzie kiedyś mogła znieść jedność 
cłową, odpowiadającą potrzebom Węgier, lub też 
uzn: odrębność za korzystniejszą. 

Trzecim punktem jest ustęp o polityce zagrani- 
cznej. Komentarz opiewa: o ile Węgry życzą so- 
bie pokoju i przyjaznych stosunków z Rosyą, o 
tyle muszą obstawać przy wyłączności der 
intimsten Beziehungen z Niemcami. Wyłączności 
tej nie cheą porzucić tak samo dla Włoch, jak i 
dla Rosyi. Gdyby Rosya w taki weszła stosunek 
do Niemiec i Austro-Węgier, w jakim te dwa pań- 
stwa do siebie pozostają, byłaby to sytuacya dla 
Obecnie podwójny 
stosunek jest dla obu państw jednako korzystny, 
przy zmianie przeważałyby korzyści na rzecz Nie- 


miec i Rosyi. Jestto określenie zupełnie jasne i 


Alianz z Niemcami, tylko o serdecznych stosun- 
kach. Adres trzyma się tego, co mowa tronowa 


Stosunki przyjazne, freundschaftliche Verhael- 
tnisse, sẹ tak samo ogólnikiem, jak i intimste Be- 


otąd uwagi, a mam powody do mniemania, 


Zanim w tej mierze szczegółowsze wiadomości 


Tagblatt debiutuje wiadomością, że Czesi i Po- 


cierpi na Mangel in sensationellem Stoff. 


Sprawy krajowe. 


Projekt uratowania lasów Tatrzańskich, a 
szczególnie Zakopańskich od grożącego im 
zniszczenia *). 

Większe pomniki zostały nad niemi, 
Zostały góry ich ojczystej ziemi. 
ur. 

Na obszarze zaledwie półezwarta mil kwadrato- 
wych, któreby równiną z łatwością przejechał lub 
pieszo nawet przeszedł, spiętrzyła się w Galicyi 
część owych wspaniałych gór Tatrzańskich, któ- 
rych wysokie, stromo spinające się ściany, i turnie 
z granitu lub wapieńca, jak niemniej dziko po- 
szarpane, skaliste doliny stopie ludzkiej trudne do 
przebycia stawiają zapory. 

Mimo to spieszy tam corocznie mieszkaniec du- 
sznych miast, parnych nizin, a nawet podgórzy. 
Na widok olbrzymiego tego dzieła przyrody, ogar- 
nia człowieka zachwyt, miłość ku niemu, niekiedy 


i groza; umysł jego i serce nastraja się podnio- 


ślej, krew żywiej krąży, ciało całe krzepi się i 
młodzieńczej nabiera siły. Goniąc zbyt niepowścią- 
gliwie za czekającemi go rozkoszami, zapomina 
wprawdzie niejeden 0 własnej ułomności i grucho- 
cze sobie członki u skalistych ścian lub niweczy 
zdrowie niepomiernem wytężaniem sił. Kto tylko 


jednak miary przestrzega i powolniej zdąża, w tego 


duszy wznieca widok czarującej przyrody Tatrzań- 


skiej tem głębszą, bardziej błogą i duchową roz- 


kosz, czy się on zatapia w krajobraz cichych, mi- 


lachnych łąk i głębokich jezior, obwiedzionych 
olbrzymim murem skał, czy w szum spienionych 


*) Odczyt wygłoszony dnia 27 z. m. 1884 r., na 


Ogólnem Zgromadzeniu leśników w Przemyślu. 


© Gdy autorem adresu Izby posłów węgierskiej 
jest redaktor Pester Lloyda, więc komentarz, jaki 
Pester Lloyd do adresu dzisiaj podaje, jest w pe- 


winięte zapatrywanie większości komisyi adreso- 
wej, a zarazem większości Sejmu. Trzy punkta są 
najważniejszemi. Reformy wewnętrzne muszą być 


żnych dla społeczeństwa ze strony prądów anar- 
chicznych z jednej strony; z drugiej strony leży 
to w interesie urządzeń parlamentarnych, konsty- 
tucyjnych, żeby je ubezpieczyć przez pewne kon- 


rażać zbyt często na fale ludzkich namiętności. 
Wyznanie to czyni jawnie stronnictwo liberalne 
węgierskie, zaznacza przez to dojrzałość swoją po- 


nych może wspólność interesów wzrastać, lub sła- 
bnąć; nie jest wykluczoną możność, że interesa 
ekonomiczno-handlowe obu „państw“, monarchię 
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a czystych jak krystał wodospadów po dolinach 


ziemi. 
Najpiękniejszą ozdobę otoczenia tej majestaty- 
cznej, zamkniętej w sobie krainy skał, stanowi 


skał i łąk górskich osobliwie leśne obszary. 
Podnóża gór wychylone ku uroczym dolinom 
Tatr, osłaniają lasy świerkowe, z któremi mię- 
szają się poniżej jodły, buki i jawory. W miarę 
wzniesienia maleją one ciągle, karłowaciejąc, wre- 
szcie całkiem nikną w krainie kidryny i koso- 


hal i turni. 


Świerk wnika korzeniami swemi w szczeliny 
skał, obejmuje często dłagiemi odnożami całe bryły 
kamieni dla pożywienia się i rozwinięcia na bar- 
dzo płytkiej zazwyczaj i nieznacznej powłoce pró- 
chnicy lasowej. 

Nadzwyczaj wielka rozmaitość pod względem 
obfitości ziemi i próchnicy sprawia, iż na tym sa- 
mym obszarze i w tem samem położeniu pnie 
świerkowe o jednakim wieku jak najrozmaitszą 
mają grubość. I tak na średniej n. p. wysokości 
stoją obok siebie w drzewostanach 80-letnich pnie 
o 7 do 16 cali (18 do 42 centym.), zaś w 160-le- 
inich od 10 do 26 cali (26 od 68 centymetrów) 
dolnej średnicy. 

Do pajeelniejszych właściwości tych drzew na- 
leżą zupełne zdrowie i jędrność tak tęższych jak 
i wątlejszych pni, ochraniające je też od grzybów, 
i znaczna wytrzymałość wierzchołków na burze i 
śniegi. ; 

Nawet w strefie najwyższej, najbardziej kamie- 
nistej, u samej granicy wegetacyi leśnej okazuje 
się świerk tatrzański w wieku 160 lat, zupełnie 
zdrowym i silnym, a trafiające się tu i owdzie 
strupieszałe pnie o 30-tu do 40-tu calach średnicy, 
świadczą, jak olbrzymie pokolenie drzew rozwiel- 
możniało się niegdyś w tych górach. 

Lasy świerkowe i rozległe płaty kosodrzewia, 
ocieniają i chronią potężne źródliska Tatr; wstrzy- 
mując zaś przytem nieskończenie rozgałęzioną 
siecią swych korzeni, skąpą warstwę ziemi i pró- 
chnicy leśnej, na jaką tysiące się lat złożyły, bronią 
zarazem obszarów tak miłych oku łąk i polan gór- 
skich od spłynięcia i opustoszenia życiodajnej 
powłoki. 

Przy roztropnem fachowem użytkowaniu paszy 
i cennego materyału lasów, możnaby w Tatrach 
zarówno lasy, jak łąki i pastwiska, najpiękniejszą 
ozdobę i całe bogactwo ich podnóża nietylko w peł- 
nej i niezmiennej utrzymywać sile, lecz powiększać 
owszem ciągle ich wydatność i największe ciągnąć 
z nich korzyści. 

Określona powyżej właściwość świerczyny, daje 
właśnie najlepsze w tej mierze wskazówki. 

Aż do wieku 150 lat, a w przecięciu 18 cali 
(47 centymetrów) średnicy zdrowo i silaie rozwi- 
jające się drzewa świerkowe, należałoby do tego 
właśnie stopnia ich dojrzałości pozostawić na pniu, 
słabsze zaś o wstrzymanym wzroście uprzątnąć, 
unikając przytem znaczniejszego przerywania zwar- 
cia. Tem samem wypadałoby ogółem w pierwszym 
peryodzie gospodarczym zużytkować drzewostany 
o wstrzymanym wzroście, i przetrzebione już 
przedtem. 

W późniejszych okresach możnaby naonczas jąć 
się zupełnego wyrębu pni wyrośniętych juź do odpo- 
wiednich rozmiarów, a następnie zalesiać powsta- 
łe zupełne zręby regularnie staranną sztuczną u- 
rawą. 

Obok sumiennego przestrzegania tego systemu 
prawidłowej gospodarki leśnej, trzebaby też ko- 
niecznie przyspieszyć ścisłą regulacyę całej paszy 
leśnej. Bajeczną niemal jest zręczność, z jaką nie- 
tylko koza i owca, lecz nawet krowa z nad stra- 
sznych nieraz przepaści, trawę i zioła wygryza. 
Tem też większe opustoszenie grozi całej okolicy 
od nadmiaru paszącego się w Tatrach bydła przez 
ciągłe usuwanie się z pod raci nieznacznej zwy: 
kle warstwy ziemi, próchnicy lub mchu, strome a 
skaliste lub kamieniste stoki tych gór pokrywa- 
jącej. Wiele zupełnie w ten sposób obnażonych 
już stoków iście przerażający okazuje widok. 

Przypatrzmy się teraz dokładniej, jaki obraz 
przedstawia tak pod względem położenia swego 
jak i wartości drzewa ważniejsza połowa całego 
obszaru galicyjskich lasów Tatrzańskich , obejmu- 
jących ogółem około 20,000 morgów. Połowę tą 
stanowią lasy dóbr Zakopańskich o łącznej prze- 
strzeni awy? morgów. r i 
Według dat zebranych w ostatnich dwóch la- 
tach na podstawie sporządzonych z widoczną pil- 
nością map i wykazów składają się lasy tych dóbr 
z następujących odróżniających się wiekiem drze- 
wostanów : 

Grunt niezalesiony a zdatny pod uprawę leśną 
zajmuje 1402 m. 1302(]? 
1 do 20letnie drzewostany zaś 1029 m. 1162 [° 


20 n n n LJ 1313 , 828 n 
MON 100% » „ 1682 „ 489 , 
60 „80 - » » „ 1812 „ 1563 „ 
80 „100 „ n n 13538 „ 448 „ 
100 „ 150 -, n „ 964 „ 1288 „ 

razem 9559 „ 630 , 


Drzewostany najstarsze o małym ale zdrowym 
wzroście ciągnące się wzdłuż graniey wegetacyi 
leśnej łącznym obszarem 964 morgów, jako lasy 
ochronne, użytkowane być mogą tylko sposobem 
plądrującym, przez wyrębywanie drzew zeschłych. 

dy zaś przytem niezalesiony grunt lasowy liczy 
ogółem 1400 morgów, to wobec 1912 morgów, ja- 
kie na każdą klasę przy normalnem zwarciu przy- 
padają, zadrzewienie się dosięga stanu normalne- 
go. Fachowe gospodarstwo mogłoby jednak już 
w pierwszym peryodzie dostatecznie zbliżyć lasy 
Zakopańskie do rzeczonego stanu normalnego. 

Słabsze drzewa, nagromadzone wielkiemi madami 
z nienkończonych zrębach i przetrzebionych drze- 
wostanach na przestrzeni około 1130 morgów, mo- 
gą w tym peryodzie być użyte jako opał do opę- 
dzania potrzeb istniejących tamże hut żelaznych 
w rocznej ilościfokoło 2000 sąg., fabryki tektury 
papierowej 1000 sąg. i zaspokojenia własnych po- 
trzeb około 500 sąg. Razem 3500 sąg. czyli około 
14,000 metrów sześciennych. 

Komisya, która w roku 1881 badała stan go- 
spodarstwa lasowego dóbr Zakopańskich, obracho- 
wała najwyższy możliwy z lasów użytek w prze- 
cięciu na 15,000 metrów sześciennych. 


skalistych, poprzerzynanych rozmaicie, czy też 
wreszcie z poszczerbionych najwyższych szczytów 
ściga okiem nieskończoną, niknącą dal widnokręgu. 

Z podniebnych przestworów skał tego potężnego 
trzonu gór naszych, gdzie światło i obłoki zmie- 
niając się ustawicznie, igrają ze szczytami, zda 
się wieczność i nieśmiertelność wionąć ku nam. 
Wobec wspaniałego widoku Tatr przebiega duszę 
naszą wspomnieniem, jakby cząstka owej potęgi, 
która niegdyś ogrom ten skalny dźwignęła z łona 


przykrywająca ich podgórze roślinność, oprócz 


drzewia, po za którą piętrzy się bezleśny świat 


dulcowe łatwo się dadzą spieniężyć. 


spodarki wyciąć było wolno. 


kornika. 


przestrogę przed grożącem spustoszeniem lasu. 


główną dotychczas była ozdobą romantycznych do- 
lin górskich w obrębie dóbr zakopańskich. Oso- 
bliwie zaś znać je na stokach kościeliskich, zwie- 
dzanych corocznie przez liczne tłumy publiczności, 
gdzie drzewosteny 60 do 80-letnie przynajmniej 
40 jeszcze lat z pożytkiem nawet dla dochodów 
lasowych pozostać na pniu, a następnie we wą- 
skich pasmach odmłodnione /byè zwolna mogły. 
Dlatego też słusznie skargi na taką bezwzględność 
szerzą się w nieskończoność. 

Wstrzymanie przez władzę polityczną przynaj- 
mniej dalszego nadmiernego wycinania pvznaczo- 
nych już do wyrębu pni, ułatwił jedynie zapadły 
na dobra sekwestr, jaki spowodowała zarazem 
Dyrekcya kasy oszczędności w czeskiem mieście 
w Reichenbach dla nieniszczenia się u niej wła- 
ścicieląa z wielkiego długu i rząd dla znacznych 
restancyj podatkowych. Administrator sekwestral- 
ny p. Schindelarz nie dopuścił bowiem od 13 maja 
zacząwszy dalszego umniejszania majątku lasowe- 
go wstrzymaniem dalszego bezmiernego wyrębu 
cennego budulca i materyału, jakim się terażniej- 
szy właściciel wobec niskiej ceny opału choć 
w części poratować zapewne chciał ze swego kry- 
tycznego położenia finansowego. 

Nadleśniczy tych dóbr p. Effenberg, wyznaczo- 
ny przez władzę polityczną do czuwania nad wy- 
konaniem wyroku i przepisów danych przez powyż 
1881, będąc zależnym 


pywać tylko dla pozoru. 

Około 1100 morgów wykonanych w ostatnich 
15 latach, a często przez pasanie bydła uszkodzo- 
nych kultar potrzebuje znacznej poprawy, zaś o- 
koło 640 morgów zrębów zupełnych nie zalesiono 
jeszcze wcale, a do 150 morgów gruntu lasowego 
zamieniono już dawno na pastwisko lub rolę. 

Uderzająca ta wielkość obszara niezadrzewio- 
nych przestrzeni lasowych, śmiałe ogółem pomija- 
nie wyroku komisyi z r. 1881 i wielu rvzporzą- 
dzeń wydanych przez władzę polityczną celem za- 
dosyćuczynienia w lasach dóbr Zakopańskich wy- 
mogom ustawy lasowej, świadczą o bezskuteczności 
wszystkich tych usiłowań wobec braku odponie- 
dniej ostrzejszej ustawy lasowej, braku ustawi- 
cznego nadzoru ze strony stałego, a niezawisłego 
od właściciela organu techniczno-lasowego i ponie- 
kąd też z powodu częstej zmiany właściciela dóbr. 
Zmiana ta niebawem znowu nastąpi, gdy dobra 
Zakopańskie wystawione będą na sprzedaż. 

Wiadomą jest rzeczą, iż prywatny właściciel lub 
nabywca często nie chce lub nie może wyczeki- 


wać podniesienia się w przyszłości wartości leśne- 


go kapitału. Zapalony nawet patryota albo miło- 
śnik przyrody leśnej zanadto jest zależnym od 
krótkiego wątku swego życia i zmienności losu 
tak własnej swej osoby, jak i swojej rodziny, by 
chociaż najlepszą ożywiony chęcią,mógł dla dźwi- 
gnięcia i utrzymania w stanie należyty m tak uro- 
czej i zbawiennej roślinności okazałych Tatr ga- 
licyjskich trwałe rzucić posady i zabezpieczyć na 
zawsze ciąg dalszy wzniosłego dzieła.) 

Ale któż nabywa i utrzymuje w całym kraju 
szkoły, teatra, galerye obrazów? Naród, ogół cały 
ludności. Czy zaś majestatyczne, całość dla siebie 
stanowiące Tatry galicyjskie, owo miejsce coro- 
cznych zgromadzeń takiego mnóstwa miłośników 
gór lub osłabionych na ciele i umyśle ludzi wsze- 
lakiej narodowości, nie jest zarazem żywą, wie- 
czną galeryą obrazów, teatrem i szkołą wspan'a- 
łej przyrody ? 

Miałożby właśnie najświetniejsze w kraju dzie- 
ło przyrody przejść znowu w większej części w nie- 
właściwe ręce, skoro je za kilkaset tysięcy na 
zawsze ocalić będzie można od bezwzględnych 
wyzyskiwaczy, przybyszów, którzy nie żywiąc mi- 
łości dla kraju, nie mając żadnego fachowego wy- 
obrażenia o leśnictwie, nie wiedzą nawet jak wiel- 
ką wyrządzają ogółowi szkodę ? 

Już to w ogóle za dziwną igraszkę losu poczy- 
tać przecie wypada, iż w obrębie kraju najwznio- 
ślejszy bez wątpienia przedmiot, tylekroć i tak 
pięknie przez wieszczów i pisarzy polskich sła- 
wiomy i skreślony, owa dziko - romantyczna, od- 
wieczna siedziba rzadkiej dzisiaj dziczyzny prze- 
szła w końcu całą ważniejszą połową do rąk zban- 
krutowanego fabrykanta lalek i zabawek dziecin- 
nych, który jął się wyzyskiwania lasów Tatrzań- 
skich celem wybrnięcia z kłopotów swych finan- 
sowych. 

Jeżeli tenże z jednej strony umiał zużytkować 
olbrzymią siłę wodospadów Tatrzańskich dla swej 
fabryki wyrabiającej tekturę papierową z włókna 
drzewnego i zabezpieczył w ten sposób swoim la- 
som*%odbyt części drzewa, to z drugiej wyrządził 
im nadzwyczaj wielką szkodę bezwzględnym wy- 
rębem najprzedniejszego drzewa buduleowego i tar- 
takowego. Jest to bowiem ze względu właśnie na 


Oprócz powyż wykazanych 14,009 metrów sześ- 
ciennych opału pozostaje zatem jeszcze 1000 me- 
trów sześciennych, które jako słabsze drzewo bu- 


Roczny jednak wyrąb, jaki w ostatnich dwóch 
latach wykonywał dotychczasowy właściciel dóbr 
Zakopańskich p. Peltz na wspomnionym obszarze 
1130 morgów, wynosił według rocznego obliczenia 
mego ze względu tylko na masę drzewną przeszło 
dwa razy więcej, rńżby według prawidłowej go- 


I tak wytrzebiono w drzewostanach rzeczonej 
przestrzeni w ciągu lat 1883 i 1884 co najtęższe 
i najzdrowsze drzewa, dające najlepsze także na- 
sienie, a pozostawiono tylko mające do 9 cali (23 
centm.) dolnej średnicy, których za nasienniki, przy- 
datne do obsiewu zrębów używać nie można. Tej 
reszcie o korzeniach wstrząśniętych częstokroć wy- 
rębem tylu pni i nadzwyczaj różnem zwarciu za- 
grażają odtąd burze i ewentualne rozmnożenie się 


szczególnie na zrębach rewirów Bukowina i Brze- 
gi, na świeżych a rozległych złomiskach, jakoteż 
po krawędziach wszystkich przetrzebionych obsza- 
rów lasowych spostrzedz można gniazda korników 
w dostatecznej ilości, by je wziąść za dobitną 


Wspomnione trzebieże wykonane właśnie na 
tych stokach i podnóżach gór, których lesistość 


jakieby względem praw posesyi między różnemi 


trwałość najznaczniejszego dochodu lasowego naj- 
pewniejszy zawsze przedmiot zbytu, gdy przeci- 
wnie wyrób fabryczny podlega zawsze znacznym 
flaktuacyom handlowym. Nieodzownym oczywiście 
warunkiem trwałości owego dochodu jest też trwa- 
ła, racyonalnai konsekwentna gospodarka lasowa, 
niezależna zupełnie od prywatnych stosunków wła- 
ściciela lasu. 

Skoro przeto jednostka wśród obecnych stosun- 

ów nie może ogółem dawać należytej pod tym 
względem rękojmi na przyszłość, nie pozostaje 
nam nie innego, jak zwrócić się do wypróbowa- 
nej tak często w innych okolicznościach ofiarno- 
ści ogółu, zwłaszcza, iż tym razem przedewszyst- 
kiem o jego własne chodzi dobro. 

Przeświadczony o szczytności i użyteczności u- 
rzeczywistnienia onej myśli pozwalam sobie tedy 
przedłożyć Szanownemu Zgromadzeniu następują- 
cy mój wniosek: 

„Szanowne Zgromadzenie raczy osądzić, czy 
wobec tak sprzyjającej obecnie sposobności do 
nabycia dóbr Zakopańskich, nie byłoby na czasie 
poczynić kroki stósowne, aby drogą składek pu- 
blicznych pozyskano je bądź-to na własność kra- 
ju, bądź też Towarzystwa Tarzańskiego.* | 
Przemyśl dnia 27 września 1684 r. 

Gustaw Lettner. ~s p” 


Sprawy zagraniczne. 


Francya. 


List bar. Courcel do ks. Bismarka, znajdujący 
się w żółtej księdze przedłożonej Izbom francu- 
skim, brzmi, jak następuje: 

„Mości Książę! Przedłożyłem rządowi mojemu 
notę z d. 12go b. m., którą W. ks. Mość raczy- 
łeś mnie zaszczycić, a w której byłeś łaskaw stre- 
ścić rozmowy nasze w Warzinie. Rząd mój pra- 
gnie równie gorąco, jak cesarski rząd niemiecki, 
uregulować na podstawie wzajemnego porozumie- 
nia się, sąsiedzkie stosunki, które wynikają z o: 
kupacyj niemieckich w stronach przyległych po- 
siadłościom francuskim na zachodniem wybrzeżu 
afrykańskiem. Pan Ferry przyjął z prawdziwem 
zadowoleniem zapewnienie, że jeśliby postępowa- 
nie niektórych komisarzy niemieckich w Afryce 
zostawało w sprzeczności z prawami francuskiemi 
i polityką francuską, rząd niemiecki nidma zamia- 
ra pokrywania ich swoją powagą. Upóważnił on 
mnie, aby Waszej książęcej Mości podziękować 
za ten dowód życzliwości i prawdziwie lojalnych 
zamiarów i zarazem wypowiedzieć zaufanie, że 


skoro tylko nadejdą dokładne sprawozdania 0 0- 


becnym stanie rzeszy w Afryce, nie zajdzie żadna 


trudność porozumienia się co do zobopólnych granic. 


„Niemniej zadowolonym był p. Ferry z zasad 
wielkiej wartości, na których porozumienie wza- 


jemne ma być opartem,i pragnie równie gorąco, 
jak W. Ks. Mość, aby we wspólnym interesie za- 


sady te znalazły uznanie u wszystkich mocarstw. 
Szczególną wartość przywiązuje rząd francuski do 
zasady, aby tak w całej dolinie rzeki Congo, jak 


i u jej ujść zaprowadzoną została wolność handlu. 
Międzynarodowe stowarzyszenie afrykańskie oświad- 
czyło już gotowość swą do przyjęcia tej zasady 


na całej przestrzeni, na której wykonywa swe 
prawa; rząd francuski jest równie gotowym do za- 


prowadzenia wolności handlu w posiadłościach 
swych nad tą rzeką leżących. 


„Zasady tej nie wyrzekłby się rząd francuski 
nawet w takim razie, gdyby go na spadkobiercę 
praw Stowarzyszenia afrykańskiego powołano. — 
Koncesye te z naszej strony wymagają oczywi- 
ście wzajemnych ustępstw. Pod wolnością handlu 
rozumiemy tylko dopuszczenie do niego wszelkich 
bander, uchylenie wszelkiego monopola i równe 
traktowanie kupców wszelkich narodów; nie wy- 
klucza to jednak, w naszem rozumieniu, poboru 
pewnych opłat na wydatki korzystne dla handlu. 
Nie potrzebuję pewno dodawać, że rząd nasz nie 
zamierza rozciągnąć tej zasady wolnego handlu 
na kolonie swe Gabon, Gwinea i Senegal. Zgo- 
dnie z zapatrywaniem się rządu niemieckiego, 
rząd francuski uważa także za rzecz pożądaną, 
aby zasady kongresu wiedeńskiego, cc do wolno- 
ści żeglugi na rzekach międzynarodowych, zasto- | 
sowane później do Dunaju, zastósowanemi także | 
zostały pod gwarancyą interesowanych mocarstw 
do rzek Congo i Niger. Podzielamy téż zdanie, że | 
w celu zapewnienia regularaego rozwoju stosun- | 
ków handlowych w Afryce i zapobieżenia sporom, 


narodami wyniknąć mogły, wypadałoby przystąpić 
do ustalenia formalności, których dopełnienie ma 
nadawać prawo posesyi w stronach afrykańskich. 
Stwierdziwszy w ten sosób równość w zapatrywa- 
niu się obu rządów na pomienione powyżej punkta, 
pozostaje mi tylko jeszcze spełnić polecenie p. 
Ferrego, zawiadamiając W. Ks. Mość, że jest on 
gotów porozumieć się z Waszą Ks. Mością, co do 
zaproszenia reszty mocarstw interesowapych w han- 
dlu afrykańskim na konferencyę, któraby ułatwiła 
przystąpienia wszystkich mocafstw do zasad, na 
które się już Francya i Niemcy zgodziły. 
„Przyjm Mości Książę i t. d. 
Alfons Courcel.“ 


Sprawy SZzkoln e. 


Zawiązane w maju b. r. Koło nauczycieli szkół 
wyższych w Krakowie, odbyło (dnia 12 pażdzier- 
nika b. r. pod przewodnictwem prof. Dra Michała 
Bobrzyńskiego, pierwsze zwyczajne posiedzenie, 
na którem odczytano najprzód pismo Wydziału 
Towarzystwa, zatwierdzające regulamia i wyja- 
śniające dokładnie stosunek Kola krakowskiego 
do lwowskiego Wydziału. Następnie przedstawił 
referent Wydziału prof. Dr Leon Kulczyński pro- 
gram działania Koła w najbliższej przyszłości. 
Nie wszystko bowiem, na co statut zezwalala, 
można podjąć odrazu i równocześnie bez naraże- 
nia się na zawód, albo przynajmniej na rozstrze- 
lenie sił, które należy dopiero skupić i przyspo- 
sobić. W tym celu zastanawiał się referent nad 
pojedyńczemi celami Towarzystwa, wyliezonymi 
w $ 1 statutu, a rozważając, które z nich na ra- 
zie najłatwiej osiągnąć się dadzą, zestawił pro- 

ram działania w najbliższej przyszłości w spo- 
sób następujący: Na posiedzeniach zwyczajnych 
substrat dyskusyi stanowić będą referaty i od- 
czyty, których treścią będzie albo zestawienie 
najnowszych zdobyczy w różnych dziedzinach 
nauki, albo udzielanie spostrzeżeń i doświad- 
czeń z praktyki nauczycielskiej, nietyle z ka- 
zuistyki szkolnej bez nici przewodniej i bez głęb- 
szego w rzecz wniknięcia, jak raczej spostrze- 


, łeń wedle powziętego z góry planu czynionych, 
a tyczących się psychologicznych właściwości na- 
szej młodzieży, zepsucia i skażenia ojczystego ję- 
zyka i t. d. Referent poruszył ważną myśl o wy- 
zyskaniu w tym celu historyi wewnętrznej szkół 
polskich i wychowania od dawniejszych czasów, 
co obok historyi urządzenia tych szkół w różnych 
czasach i prowincyach niejedną wątpliwość mo- 
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których rodzice wyraźnie zażądają zwolnienia ich 
od uczenia się drugiego języka krajowego; co się 
zaś tyczy szkół średnich, utrzymywanych z fan- 


głoby rozwiązać i wyjaśnić. 


Zadaniem Koła będzie tóż zaznajamianie szer- 
szej publiczności z ustrojem szkół wyższych i sta- 
ranie około pozyskania dla szkoły pomocy domu 
rodzicielskiego, której brak dotkliwie czuć się daje; 
dalej rozważanie dodatnich i ujemnych urządzeń 
szkół naszych, szczególnie w tych sprawach, w któ- 
rych szkoły mają pewną swobodę działania w o- 

rębie ogólnych przepisów, porównania naszych 
urządzeń szkolnych z zagranicznemi, wreszcie roz- 
patrzenia się w podręcznikach szkolnych, proje- 
ktowanie planu dla wzorowych książek i t. d. 

Zgromadzenie jednogłośnie przyjęło ten pro- 
gram Wydziału, a na wniosek prof. Siedleckiego, 
uchwaliło przystąpić zaraz do zajęcia się kwestyą 
podręczn.ków szkolaych i poleciło Wydziałowi uło- 


żenie programu postępowania w tej mierze. 


Następnie przedstawił sekretarz wniosek Wy- 
działu, aby zaprosić grona nauczycielskie miast 
sąsiednich, w których istnieje tylko jeden zakład 
naukowy, do przystąpienia do Koła krakowskiego, 
to zgromadzenie jednogłośnie przyjęło, stosując się 
do życzenia Wydziała Towarzystwa we Lwowie. 

Dalszym punktem porządku dziennego był: 
referat prof. Dr Aug. Sokołowskiego w sprawie 
programu czasopisma, które Wydział Towarzystwa 
od 1 stycznia 1885 zamierza wydawać. Przyjmu- 
jęc wnioski referenta, uchwalono zawezwać Wy- 
dział, by wydawnietwo to, którego potrzebę wszy- 
scy uznają, rozpoczął jak najrychlej, chociażby na 


razie w skromniejszych rozmiarach. 


Dokonano następnie wyboru uzupełniającego do 
Wydziału Koła, a wybór padł jednomyślnie na 
prof. Dra Kazimierza Morawskiego i prof. Jana 
Rottera. Nareszcie na wniosek p. Molina polecono 
Wydziałowi, by na najbliższem posiedzeniu przed- 
stawił dokładnie stan sprawy, obebodzącej blisko 
nauczycielstwo krakowskie, a mianowicie dlaczego 
nauczyciele szkół średnich pozbawieni są dotąd 
prawa biernego wyboru do Rady miejskiej w Kra: 
kowie, chociaż ustawa gminna galicyjska i statuta 
innych miast prawo to nauczycielom przyznają. 

Pierwsze to posiedzenie Koła nauczycielskiego 
sprawiło bardzo dobre wrażenie i pozwala żywić 
nadzieję, że prace jego pomyślnie i skutecznie 
rozwijać się będą, w czem znaczną pomocą może 
być przystąpienie licznych członków nietylko ze 
stanu nauczycielskiego, lecz także z innych Kół 
społeczeństwa, które uznają ważność sprawy wy- 
chowania publicznego i ścisłego związku między 


szkołą a spółeczeństw em. 


Dotąd liczy Koło członków 74, wyłącznie pro- 
fesorów uniwersytetu, akademii technicznej i szkół 


średnich. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kiralsów 16 października. 


Rezygnacyę pismienną z urzędu Prezydenta 'zło- 
przed wyjazdem swoim do Lwowa na 
ręce radcy miejskiego, p. Baranowskiego, który jako 
najstarszy wiekiem, zastępować będzie obecnie Pre- 
zydenta aż do chwili ostatecznego załatwienia tej 
kwestyi. Rezygnacya ogranicza się podobno do sa- 
mego faktu zrzeczenia się i nie są w niej zamie- 


Żył Dr Weige 


szczone motywa ustąpienia. 


— Dzierżawa dochodów konsumcyjnych. Dowia- 
dujemy się, iż starania, aby gmina m. Krakowa otrzy- 
mała na dalsze trzechlecie dzierżawę dochodów kon- 
Bumcyjnych,odniosły pożądany skutek, acz z podwyż- 


szonym o 7000 złr. czynszem dzierżawnym. 


— Posiedzenie Komisyi Muzealnej odbędzie się 
w piątek d. 17 b. m. Na posiedzeniu tem uregulo- 
wane zostaną stosunki szkoły rysunkowej, dla której 
lokal teraźniejszy w dawnym budynku kasy Oszczę- 
dności okazuje się już za szczupłym, albowiem uczę- 


szcza do niej 47 uczniów. 


— Nowe stowarzyszenie akademickie. Do komi- 
tetu wybranego przez uczniów trzech świeckich wy- 
działów Uniwersytetu Jagiellońskiego, w celu założe- 
nia nowego stowarzyszenia akademickiego, wybrani 
zostali: z wydziału prawnego pp. Hałaciński, Prokesch 
i Rosner; z wydziału lekarskiego pp. Albinowski, Ru- 
czka i Wilson; z wydziału filozoficznego pp. Karbo- 


wiak, Sędzimir i Raciborski. 


— $zron na trawach i nad brzegami Wisły oraz 
Rudawy od kilku już dni spostrzegać się daje, a po- 
wietrze znacznie się oziębiło i termometr wskazuje 
rano 2 do 3 stopni ciepła. Piękna zresztą jeszcze pa- 
nowała do dziśdnia u'nas pogoda, choć Śniegi padają już 
w Witebszezyznie) wschodniej po całych dniach, pomie- 
8zane z deszczem, a zimno przejmujące daje się we znaki. 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Kraków 16 października. 
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Przewidywaną jest wogóle ostra zima, gdyż od nie-;równie sympatyczne przyjęcie jak poprzednie dwie 
pamiętnych czasów nie zaznano tam tak ipigi kj as p. t. Kwiatki polne. 

i ostrych chłodów. Według wiadomości z Innspruku 
spadły d. 12 b. m. obfite śniegi w wielu okolicach 
Tyrolu. $ 
— Zanieczyszczanie Sukiennic. Korespondent 
z Krakowa do Dziennika Polskiego, pierwszy raz 
widocznie w tym dzienniku debiutujący, narzeka na 
zbezczeszczenie Sukiennic, „rubaszność i gburowatość 
krakowską, która staje się nieznośną* — a to wszy- 
stko dlatego, że poważono się jeden sklep w Sukien- 
nicach wynająć na mąkę. Sukiennice powinny być 
serwantką! — woła korespondent, a dalej narzeka, że 
Sukiennice zapudrują się mąką i zatłuszczą słoniną, 
że wynajęcie sklepu na takie cele czyni ujmę Muze- 
um Narodowemu i Wystawie Tow. Przyjaciół Sztuk 
pięknych, tudzież innym sklepom w Sukiennicach po- 
mieszczonym. Mój Boże, jaka-to różnica między Lwo- 
wem a Krakowem! zauważa w końcu trafnie tak mocno 
na mąkę się srożący korespondent. Przytoczyliśmy te 
oryginalne argumenta korespondenta, bo czytając je, 
nie wić się naprawdę, czy to humoreska, czy też po- 
ważne twierdzenie, czy wreszcie jaki osobisty żal, 
wynurzony w tak niezręczny sposób. Odpierać po- 
wyższych zarzutów ani myślimy, na seryo ich bo- 
wiem traktować nie można. Krakowianie sami ocenią 
najlepiej te naiwne zarzuty, bo patrzą codziennie na 
Sukiennice, ale oszpecenia Sukiennic sklepem hr. Reya 
nikt się tu jeszcze nie dopatrzył, bo sklep ten u- 
rządzony jest ze wszelką elegancyą, nadzwyczajna 
w nim czystość panuje i reprezentuje on przemysł kra- 
jowy, w ręku polskiem będący. 

— X. prałat Edward Podolski, b. redaktor Prze- 
glądu Lwowskiego, otrzymał godność kanonika ho- 
norowego kapituły kieleckiej. s 
Zupaniu, w górach Stryjskich, zarządzona 
d. 13 b. m. obława na niedźwiedzie i dziki, zakoń- 
czyła się, jak nam donoszą, smutnym wypadkiem, 
gdyż ciężko postrzelony niedźwiedź rzucił się na je- 
dnego z myśliwych, p. Kazimierzą Łodzińskiego, współ- 
właściciela folwarku w Zupaniu, i w straszny sposób 
go pokaleczył, tak, że prawie niema nadziei utrzy- 
nia rannego przy życiu. Nadbiegli myśliwi dobili nie- 
dźwiedzia zanim mógł więcej nieszczęść zrządzić mię- 
dzy cisnącą się na odgłos strzałów nagonką. Nie- 
dźwiedź zupełnie czarny, ważył przeszło 5 centnarów, 
mierzył zaś wyciągnięty 250, zaś od nosa do ogona 
180 centimetrów. 


—W 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 18go: Optymiści, dramat w 5 aktach, 
hr. Stanisława Rzewuskiego; po raz pierwszy. 

W niedzielę 19go: Emigracya chłopska, An- 
czyca. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia b 

w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

— D. 15go października parokrotnie chwilowy 
deszcz, wieczór pogodny; termom. od 3*1 doszedł do 
10:3 C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 16go 
stan jego był 744:*0 millim., term. 2:8 C. — Wiatr 
połudn.-zachodni. 

— W piątek d. 17go października: 85. Floren- 
tego i Małgorzaty. 


Wiadomości artystyczne, literackie 


Optymiści, dramat w pięciu aktach hr. Sta- 
nisława Rzewuskiego, który po raz pierwszy wy- 
stawiony będzie na tutejszej scenie w sobotę, 
rozgrywa się w świecie petersburskim. Tego sa- 
mego autora utwór Miasto śmierci odegranym ma 
być na scenie warszawskiej około Nowego Roku. 


Koncert p. Włodzimierza Pachmanna, jednego 
z najznakomitszych współczesnych pianistów, odbę- 
dzie się, jakeśmy już zapowiedzieli, jutro (w piątek) 
w sali hotelu Saskiego, według następującego pro- 
gramu: Chromatische Fantasie und Fuge L. 8. Ba- 
cha; Sonata op. 101 Beethovena; Giga con Va 
riazioni Raffa; Scherzo Es-moll op. 4, i Capriccio 
op. 76 Nr. 1 Brahmsa; Nachtstiick op. 23 Nr. 4, 
i Toccata op. 7 Schumanna; Barcarolle Nr. 4 Ru- 
binsteina; Waldesrauschen Liszta; Friihlingslied 
i Toccatina Henselta; Sonata H-moll op. 58 (Alle- 
gro maestoso), Scherzo, Largo, Finale, Nocturne F-dur 
op. 15, 3 
op. 43 Chopina. 


Do Kwiatków polnych, o których podaliśmy nie- 
dawno obszerne ocenienie, wyszedł w drukarni Czasu 
Fr. Kluczyckiego i Sp. Dodatek, obejmujący nowy 
szereg nieznanych, rękopismiennych utworów sędzi- 
wego autora, pełnych humoru i rozumnej praktyczno- 
ści. Dodatek ten znajdzie u czytającej publiczności 


jaśnieniami, wydawanych staraniem J. F. Hoscheka, 
opuścił prasę we Lwowie zeszyt drugi, zawierający 


zyalny w Stanisławowie. Tekst jest przejrzany i kry- 
tycznie porównany. 


Sprostowanie, 


liczba 20 milionów franków. 


Wiedeń 14 października. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


ciężkich bagonów 1690; razem 6965 sztuk. 


do 41 złr. 100 kilo żywej wagi. 


O cent. w dzień zwykły, 


cy. 


Lwów 16 paźdz. (Ze Sejmu). Rey otrzymał 


Wniosek Chamca uznano za nagły. 


ś naukowe. Przy rozprawie o nadaniu listom komunalnym 


gwarancyi kraju wniósł Erazm Wolański odesła- 
nie sprawozdania do komisyi, gdyż proponowane 
zmiany statutu nie są skodyfikowane, i ztąd dys- 
kusya byłaby bezpodstawna. Madejski na razie 
oświadcza się także za tem, lecz po przemówieniu 


rozumieniu się z komisyą i szerszem kołem po- 
słów, godzi się na uchwalenie pięciu punktów, to 
jest zasady, a uchylenie na razie punktu siód- 
mego i odesłanie do komisyi celem skodyfiko- 


pp. Łazarski, Sapieha Adam, Wodzicki Ludwik i 
sprawozdawca Smarzewski, głównie z tej przyczy- 
ny, że gminom naszym nie należy zbyt ułatwiać 
kredytu, a zresztą bank krajowy może z innych 
działów udzielać takie pożyczki na warunkach na- 
wet łatwiejszych. 

Przy trzeciem czytaniu wywiązała się żywa dys- 
puta, poruszona przez p. Kozłowskiego, który żą- 
dał dyskusyi ać; 


tuden op. 25 Nr. 6, 8, 9, i Tarantella 


Marszałek odebrał mu głos, opuścił salę, zapowie- 
dziawszy złożenie mandatu. 


| płacą | żądaj 


SAW i 
Wieden 15 paździ. Douan - Dampfsch. - Ges. 0 złr. 5% |534 —|535 — 
Ba sTRWA 


* Obligi długu państwa. Elżbiety . . P » [282 75/238 — 
43,9 Renta papierowa . . . . . 80 90 Linz-Budweis . . . . 200 „ „. |205 50/206 — 
41% n» srebrna je ŻE E Salzburg-Tyrol . . «200° 5  „ [196 25/196 50 
UA s BIOGW =. o 140 ER Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ ,„ 2378 | 2383 
43%, Losy z roku 1854 po 250 złr. Franciszka Józefa . . 200 „ , 7 50/208 50 
4% * 5 860 „ 500 , Gal. Karola Ludwika . 210 „ , 70 —/270 50 
LYA > 5. - 1860-4100 5 Koszycko-Oderberg. . 200 „ „ _ [146 75/147 25 

j w "*1864"„ :100 "F, Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „  |191 50/191 75 

A no 18641 00:85 Nordwest austr. . . . 200 „ „ - [175 25/175 75 
Losy .Como-Renten . ; Aki s Lit. B. m >  |I179 75/180 25 
SKIE . . UdOMŃAK 1508-49 ost» ği 180 50181 — 

Obligi indemnizacyjne. Siedmiogrodzka I . . 200 „ > 176 25/176 75 
Czeskie . . . . . . 10%, podat Staats-Kisenb. Gesell. . 200 „ , 1 90/302 40 
Bukowińskie . . . . , 3 101 L Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „ [147 50/147 75 
Galicyjskie . . . . . 3 b Theisbahn (Cisańska) . 200 „ , 49 75/250 — 
Morawskie EO É j Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „  |H70 50171 — 
Niższo-austryackie tł E „»  Nord-Ost . . . 200 „ „ |165 —|165 50 
W Baap hnt 3 d „ Westh. Stuhiw. . 200 „. „J171 251171 75 

Z | T AN aa n n . 
Styryjskie re z Listy zastawne. 

Siedmiogrodzkie Ass 5 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | — —| — — 
Węgierskie . . « . - n » 5%, Boden Credit allg. złotem płatne |121 50/121 75 
Węgier. z klauz. 1867. n.» SEO „ papier 33 lat |164 50| — — 
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat | 99 —| 99 50 


6% Renta węgierska złota . : . . 7, Listy dłużne : 20 lat |101 50| — 
4% n p $ „ (za Ostbahn). [103 25| — 6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat | 99 z 99 50 
1 o) —| — — 


Akcye bankowe. złote 3828 Rz 


0 n 
4d Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 91. E 9x" 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. |104 25/104 75] 5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . M 98 50| 99 — 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ | — ua AŚ „ nowe 37 lat || 98 50| 99 — 
, „  austryackie . 80 50 5% „ Bank Hipot. lwow.. . . J101 50/101 75 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 6° y łość. „ > — | - — 


AE RTC 

87 25/287 50] 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. |101 60/101 90 
2 e Bo, Szląsko kad Bod.-Credit-Anstalt |101 —/401 50 
54,9, Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat | — —| _| 
Bał n» Boden Credlt-Institut . . |101 25102 — 


Priorytety kolet. 


8 75] Albrechta. . . . . .300 złr. 5%, || 99 801100 10 
102 50,103 —] Alföld-Fiume . '.200 „  „ [100 —|100 25 
„ _ n- Em. 1874 . 200 „ „ || 99 90/100 20 
Donau-Dampfsch. 100 ı 200 „ 6% [119 50) — — 
Elżbiety . - . . . . 100 „4Y,%, [109 30/109 60 
p Em. 1862 -+ „300 s po» L15 —|115 40 


» „. » węgierskie . 200 
Depositen-Bank . . . . . 200 
Escompt Gesell. niż. austr. 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
apa Banku (Nat.-Ba.) 600 

5 3 00 


bież: m sa NEC 

erkehrsbank ogólny . . , 

Wied. Bankverein ? E 100 
Akyce kolei. 


Albrechta . . . . . 200 złr. 
Alfld-Fiumo > | . . 200 u. Gać. 


u 3 3 3 3 3 3 3 3 3 


178 261178 75 


Presse donosi, że deputowany do Rady państwa | przemysłowej w Czerniowcach. 
Dr Grocholski złożył mandat do delegacyj wspól-| Wiedeń 16 października. Podłag doniesień 
nych, a w jego miejsce powołanym zostanie do|nadchodzących z Berlina: Austrya, Rosya i Wło- 
delegacyj Dr Madeyski. 


ażdziernika. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu komisya kolejowa wskutek 
wyjaśnień od rządu otrzymanych, postanowiła rea- 
sumować sprawę wniosku Hausnera i poleciła spra- 
SK felletonie LEE ETA wozdawcy p. Grossoni przedłożyć dziś nowy wnio- 
; Św otóz xi na pierwszej T. sek. Hausner wystąpił przeciw takiemu zwrotowi, 
czwartej szpalcie w odsyłaczu opuszczona na końcu nazywając go tryumfem prawicy. Stadnicki Jan 
oświadczył, że zgadza się tylko na takie załatwie- 
saa Rwa | je wniosku Hausnera, któreby usuwając krytykę 
ASIEK: z i rewizyę statutu kolejowego, podniosło tylko ży- 
Gospodarstwo handel i przemysł. czenie uzupełnienia i interpretacyi statutu w myśl 
potrzeb i interesów kraja. 
Lwów 16 października. Dziś Koło weżmie 
pod obrady kwestyę wysłania deputacyi do Cesa- 
rza w sprawie akeyi powodziowej, jak to w swoim 
galicyjskiej 3366, średnio-ciężkich węgierskich 1909, | czasie w podobnej sytuacyi sejm tyrolski uczynił. 
Jutro posiedzenie Koła w sprawie uzupełnienia 

Galicyjską płacono 32 do 36, 38, 40 złr.; średnio- | Składu centralnego komitetu wyborczego. 
ciężką węgierską 38 do 40 zł., ciężkie bagony 40| Wiedeń 16 października. (W) Ponieważ już 
od trzech tygodni nie było we Francyi ani jedne- 
Wilhelm Amirowicz d: Carl Schels. |g0 wypadku choroby na cholerę, przeto na wnio- 
sek naczelnej rady sanitarnej zniesione zostały 
zarządzenia sanitarne przeciw Francyi, przestrze- 
; ? gane dotąd na całej linii zachodniej granicy au- 
. e . stryackiej. 
Ostatnie wiadomości. w/iedeń 16 października. Wiener Ztg dono- 
si, że architekt Karol Romstorfer otrzymał posadę 
nauczyciela budownictwa w państwowej szkole 


chy otrzymały już także zaproszenia na konferen- 
która najpóźniej w pierwszych dniach listo- 
pada zostanie otworzoną. 
Wiedeń 16 października. W sprawie konfe- 
y «  |rencyi afrykańskiej jest już rzeczą pewną i ułożoną 

Teleg ramy własne „Uzasu. że zaproszone do udziału będą tylko kolonialne pań- 
stwa. Austrya, Włochy, Rosya na razie udziału brać 
nie będą. Dalsze kroki nie są dotąd ułożone, gdyż za- 
j od A leżą one od przebiegu obrad, od jakości uchwał. Z tre- 
urlop na ni. ści ich dopiero okaże się, czy potrzeba będzie spo- 
Zatwierdzono zamknięcie rachunków fundacyi o m aaa O eat ea eati a 
Skarbka. nej, czy przez rozszerzenie ram konfereneyi udzia- 
łom reszty państw. Podział państw na trzy kate- 
gorye, podany przez Temps, nie jest wcale wyni- 
kiem wstępnych porozumień, lecz kombinacyą przed- 
wczesną i nieprawdopodobną. Dopiero jeżeli kon- 
edu peapoipo dito interesowanych doprowadzi 
; kose DIE FE o pozytywnych rezultatów , stanie na porządku 
Sieczyńskiego za udzieleniem gwarancyi i po po- dziennym kwestya innych, niekolonialnych państw; 
na teraz jest ona odroczoną. 
Berllm 16 października. W kołach centrum 
obawiają się, aby w kwestyi kościelno-politycznej 
szit nie zaszedł smutny zwrot. Germania zapowiada 
Sieczyński żąda, aby pożyczki mogły być u dzie- już, że wkrótce rozpocznie się nowa walka kul- 
lane i kasom gminnym; przeciw temu występują| Do Germanii donoszą z Rzymu, że kongrega- 
cya dla nadzwyczajnych spraw kościelnych zbie- 
rze się z końcem Jistopada, celem obradowania 
nad kwestyą kościelną w Prasach. 


nem głosowaniu przyjęto całe pięć punktów wnio- 
sków komisyi i w miejsce szóstego wniosek Ma- 
— dejskiego 78 głosami przeciw 36. 
W osobnej odbitce wyszedł świeżo w pięknem wy.| Dalej przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wy- 
daniu w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp. poe- | działu krajowego o czynności około organizacyi 
macik p. t. Bracia, powieść z życia, przez autora|banku krajowego i w myśl wniosku Polanowskiego 
lwara. Talent poetyczny, piękna furma i trzeźwość | polecono Wydziałowi krajowemu zbierać daty w spra- 
fantazyi, cechują równie ten utwór, jak wszystkie | wie gorzelńi. 
inne, które wyszły z pod pióra tego bezimiennego| Przy rozprawie o szkole dablańskiej Abrahamo- 
autora. wiez żąda zmniejszenia budynku szkolnego, gdyż 
FTR EŃ jest za wielki i w stósunku nie odpowie w pra- 
W drukarni Anczyca i Spółki wyszedł zeszyt pier- | ktyce wyłożonym kosztom budowy. 
wszy odczytów p. Karola Langiego O kobiecem go-| Godzina trzecia, posiedzenie trwa dalej; nastę- 
spodarstwie domowem w wyższym zakładzie nauko- | pne jutro. 
wym Dra Adryana Baranieckiego dla kobiet przy mu-| lwów 16 października. Wczoraj wieczór na 
zeum techniczno-przemysłowem w Krakowie. Zeszyt | posiedzeniu komisyi kolejowej odbyła się rea: 
wspomniony zawiera wstępne uwagi do wykładów |Sumcya poprzedniej dyskusyi i uchwał. Wskutek 
jakie autor w bieżącym kursie z początkiem listopada | wyjaśniających w wielu punktach oświadczeń pana 
rozpocznie. Na poparcie nieuchronnej potrzeby tego | Namiestnika, złożonych na ostatniem posiedzeniu, 
rodzaju nauki dla ogółu kobiet, bądź w mieście, bądź | objawiła się w łonie komisyi tendencya zmiany 
na wsi, przytacza autor wiele zdań odpowiednich z da- |rezolucyi w tym duchu, ażeby już nie żądać jak 
wniejszych i współczesnych powag w sferze wycho- | pierwotnie rewizyi statutu kolejowego, lecz uzupeł 
wania. nienia takowego, mianowicie rozszerzenia atrybu- 
i cy} dyrekcyj ruchu i ustanowienia przy nich rad 
W dalszym ciągu arcydzieł poetów polskich z ob.| kolejowych. Sprawozdawca Gross przedłoży dziś 
wieczór komisyi odncśne sprawozdanie. 
Komisya kolejowa przyjęła bez zmiany donio 
Juliusza Słowackiego „Ojciec zadżumionych.* Obja- |Sły wniosek Alfreda Potockiego. Sprawozdawcą 


śnienia i wstęp dodał Piotr Parylak, profesbr gimna- | będzie p. Jaworski. 
an awó w 16 


Telegramy biura koresp. 


Elżbiety Linz-Budweis . 
n Em. 1870. . . 
5 3 184357. 
p Salzb.-Tyr. 1870 
Eperies. Rarn. węg. część 


Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 


~ „ wal. austr. 


200 złr. 5% 
e E 
200: w” -5 
u! MPEC 
300415 
. . 4/,% 


» Mor.-Szląz, linia 1871/72 "5% 


> poż. 14 milion. 1882 


% poż. 1872 r. . . 100 złr. 5% 
Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ ,„ 
> 4i - Emi A878...200 i 
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ ,„ 
ai Ti „1871890 „. , 

a III „1872 300 „ , 
Koszycko-Oderb. . 20.1„7-74 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4% 
5 II „ 1867 300 „ 4% 

a MI „ 1868 300 „ , 

ñ IV 1872 300 „ p» 
Nordwestb. austr. . . .200 „ , 
z » Kit. B. C20<_ 55 

s „ Em 1874 200 „ „ 
Rudolfa 82 POPE 904% 
Em. 1869 . ... 800 „ 

Em. 1872 , . .300 a 

Š Salzkam. gut. zł. 300 „ š 
Siedmiogrodzkiej I AE. eae 
Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 
n n . 200 złr. 5% 
Theissb.-Gesell.. . . . 35 
Weg. gal. Łupkow. . . 200 AA 
á » | Em. 208 „ , 

„ Nordost 14/8007 „0145 

w „. złotem. .200 „ , 

a: WSGDRM .? s sisa 200 SDA 

£ A Em. 1874 200 „ , 

Losy. 

5% Donau Regul. . . złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie „ 100 
% Węgierskie > 100 
3%» Tureckie fr. 400 
Kredytowe . . . . e złr. 100 


U 


punktem VI, a Marszałek nie] Praga 16 października. Z Sejmu. Wczoraj 
dopuścił. Wśród ogólnego naprężenia Kozłowski | przedłożonym został wniosek Clam-Martinitza, wzy- 
uniósłszy się, wyrzekł, że parlamentaryzmu nie|wający rząd do wniesienia przedłożenia, markują- 
uczył się tylko pod laską marszałkowską, a gdylcego zasadę, że we wszystkich średnich szkołach 
w Czechach utrzymywanych przez państwo, ma 

: : s drugi język w kraju używany przedmiotem 
Następnie uchwalono trzecie czytanie i przy imien- R owiązkowym; wyjątek stanowić mają uczniowie, | 


płacą |żądają 


105 50/106 


101 50/102 —| 


109 50/110 25 
104 —|104 75] 
104 60/105 10! 
90 15| 90 40 


100 —-|100 33 
— —100 75 
100 30/100 60 
100 10/100 40 


101 50/101 65 
104 20/104 40 
102 80/103 10 
125 —|126 — 


115 25116 — 
123 75/124 25 


19 80| 20 1 
177 30177 


być przedmiotem obowiązkowym. 


wniosek większości do przyjęcia. 


ciw 66 głosom. 


szych zaoszczędzeń. 


47 zmarłych. 


daszów gminnych lab prywatnych, korporacye, a 
względnie osoby, utrzymujące te szkoły, rozstrzy- 
gać będą, czy drugi języ w kraju używany ma 


Następnie toczyła się w Sejmie w dalszym cią- 
gu re m nad wnioskiem Herbsta w sprawie 
rozgraniczónia podług narodowości powiatów. Po 
przemówieniu na posiedzeniu poładniowem Bochn- 
sa, Scholza, mowcy jeneralnego Plenera i Leona 
Thuna, zabrał głos na posiedzeniu wieczorowem, 
po końcowem przemówieniu Herbsta namiestnik 
Kraus, aby zbić zarzuty opozycyi przeciw rządowi 
podniesione. Namiestnik oświadczył, że ani obe- 
eny, ani też żaden inny rząd w Austryi, zwłaszcza 
co do Czech, nie mógł przyjmować presyi za za- 
sadę do programu. Tylko pokojowe pożycie i har- 
monia między narodowościami może być w Au- 
stryi celem i punktem wyjścia polityki rządu. Nie- 
tylko rząd musi się o to starać, ale i mężowie, 
którzy są powołani wpływać na publiczne życie 
obu narodowości. Harmonia między narodowościami 
jest koniecznością państwową; wszelkie podkopy- 
wanie tych fundamentów gmachu państwowego, 
napotka stanowczy opór ze strony czynników, 
którym utrzymanie w stanie nienaruszonym od- 
wiecznego gmachu państwowego leży na sercu. 
Ograniczając się następnie do zbicia zarzutów pod- 
niesionych przeciw swej osobie, poleca namiestnik 
wśród hucznych oklasków prawicy i centrum 


W głosowaniu 


Badapeszt 16 października. Z Izb 
Z okazyi dyskusyi nad adresem, oświadczył pre- 
zes ministrów Tisza, że powitał z zadowoleniem 
serdeczne stosunki z Niemcami, ponieważ stosunki 
te mają na celu utrzymanie pokoju. Przystąpienie 
Rosyi do państw środkowej Europy, może w in- 
teresie pokoju tylko sympatyczne znaleść przyję- 
cie. Stosunek nasz z Rosyą, może być tylko na 
podstawie stosunku naszego z Niemcami należycie 
oceniony. Istota stosunku naszego z Niemcami po- 
lega na tem, że oba państwa zawarły alians, aby 
stawić czoło niebezpieczeństwom z zewnątrz. 

Zadaniem aliansu było utrzymanie pokoju, a za- 
danie to dotąd nie uległo zmianie. Należało więc 
także i z innemi państwami sąsiedniemi, a zatem 
i z Rosyą, która pod względem utrzymania pokoju 
tak ważną odgrywa rolę, utrzymać stosunki przy- 
jazne, i starano się o to, aby w połączeniu z Niem- 
cami stosunek ten stał się w każdym kierunku u- 
spokajającym , lojalnym i budzącym zaufanie. Za- 
biegi te przyjęte zostały przez cara i obecny rząd 
rosyjski przychylnie. Stosunki te przez zjazd mo- 
narchów w Skierniewicach zostały utrwalone. 

Paryż 16 października. Komisya budżetowa 
odrzuciła wnioski ministra skarbu w sprawie przy- 
wrócenia równowagi w budżecie a uirzymała da- 
wniejsze uchwały. W piątek przemawiać będzie 
prezes ministrów w sprawie przeprowadzenia dal- 


imiennem przyjęto wniosek większości 141 prze- 


niższej. 


Rzym 16 października. Wczoraj zachorowało 
we Włoszech 238 osób na cholerę, a umarło 118; 
z liczby tej przypada na Neapol 95 chorych, a 
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Marki ——. — Ruble 123:75. — D 
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Usposobienie giełdy: spokojne. 


gr. 176:50. — 


Berlin 16 października. Banknoty austryackie 
167:—. — Krótki Wiedeń 167:30 — Krótką War- 
szawa 206-80. — Banknoty rosyj. 207:20. — 5%, 
Listy zast. Polskie 62'10. — 4%, Listy Likwida. 


Polskie 56:35. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
i113:62. — Akcye austr. kredytowe 479—, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Warszawa 15 paździ. 
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PODZIĘKOWANIE. 


(2580) 

Składamy serdeczne podziękowa- 
nie Przewielebnemu księdzu Fran- 
ciszkowi Czaszyńskiemu, 
Kanonikowi i Proboszczowi miasta 
Sanoka, za eksportowanie d. 11 b. m. 
Julii ze Stojałowskich Kunachowi- 
czowej, wdowy po ś.p. Józefie Ku- 
nachowiczu wychodźey z 1831 roku 
z Litwy, obywatelu ziemskim w W. 


Koncert Pachnanna. 


W piątek d. 17 pażdziernika 1884 r. 
W SALI HOTELU SASKIEGO 


KONCERT 


Włodzimierza Pachmanna 
Pianisty. (2527 3-3) 
Ceny miejsc. Krzesło w pierwszych 
rzędach złr. 3, w następnych złr. 2. Krze- 
sło na Galeryi 1:20. Wstęp na salę 1 złr. 


Biletów nabyć można w księgar- 


ni S. A 


Księstwie Krakowskiem, oraz i za 


. Krzyżanowskiego. 


Fortepian Bósendorfera z Wiednia. 


EE EE RE Ea a 


solenne Nabożeństwo odprawione w 
kościele w temże mieście, za które 
w nieutulonym żalu pozostałe córki 
zmarłej przesyłają „Bóg zapłać!“ 
Kraków d. 15 października 1884 r. 


Józefa z Kunachowiczów Dutkiewiczowa. 


Z 7 AAA O IK ZE ZK KA ACZ 


Panu A. Szafrańskiemu 
koncesyonowanemu właścicielowi zakładu 
urządzania pogrzebów w Krakowie, 
składam serdeczne podzięko- 
wanie za rzetelne i sumienne 
zajęcie się pogrzebem ś. p. Ojca mojego. 
(2577) Dr. Boroński. 


REWIDENT E EE SE 
— Envoi gratis et franco — 


Catalogue général. 


da 
Librairie Frick 
contenant I'śnumóration de diffórents ou- 
vrages scientifiques, édités en langue alle- 
mande, anglaise, française, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, suédoise et 
portugaise, (1903-6-) 
BS” envir. 20,000 oeuvres WR 
choisies parmi celles les plns renommées, 
parues- dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catégories et:en tontes langues. 


GUILLAUME FRICK 
Librairie de la Cour. L et R. 
VIENNE, Graben 27. 


Licytacya. 


Nr. 573. (2561-2-3) 


mowa 


NE e em 1 9 7 PY 


> z kilkoletnią pra- 
na krawiecczyźnie i białem szycia, poszu- | 
kuje miejsca od 1 listopada. Wiadomość 
pod liter. A. K. poste restante Kraków. 
(2511-1-3) 


Kompletny egzemplarz 


66 Wskutek reskryptu wysokiego Wydziału 
ssCZASU , {krajowego we Lwowie z dnia 26 września 
od roku 1848 — jest do nabycia. | 1884 r. 1. 48973 — rozpisuje się niniejszem 


Wiadomość w handlu A. Ińrywulta 
w Krakowie, Rynek główny. (2579-1-3) 


O EEE OT O TOKYO 


licytacyę na dostawę surowych artykułów 
żywności do szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie, na czas od 1 stycznia do 31 gru- 
dnia 1885 r., według następujących grup: 
I. Mięsiwa i kości. II. Słoniny i smalcu. 
III. Mak wszelkiego rodzaju i otrąb żyt- 
nich. IV. Kasz. V. Grochu i fasoli. VI. wi- 
na białego i czerwonego. VII. Towarów 
kolonialnych. VIII. Słomy. IX. Smietanki 
i mleka. 

Licytacya odbędzie się w dniu 29 
października 1884 r. w kancela- 
ryi Dyrekcyi szpitala św. Łazarza od go- 
dziny 10ej do 12ej w południe, zapomocą 
pisemnych 50 ent. stemplem opatrzonych 
zapieczętowanych ofert. 

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki do- 
stawy, odczytać można codziennie w biurze 
Dyrekcyi szpitala, od godziny Jej zrana 
do 3ej popołudniu. 

Z Komitetu administracyjnego szpitala 


św. Łazarza. 
Kraków, dnia 11 października 1884 r. 


Kon gniady, pod wierzch lub do zaprzę- 
gu, 16 miary, jest zaraz do sprze- 
dania. — (ena 150 złr. — Wiadomość u stróża 
domu Wr. 5 przy ulicy MikoTajskiej, 
gdzie konia obejrzeć można. (2378-1-3) 


ZARAZ DO NAJĘCIA 


sześć pokol na piętrze, kredens, 
kuchnia i piwnice, pod Nr. 16 przy ulicy 
Biskupiej. — Bliższa wiadomość w kance- 
laryi Wgo Dra Ketingera przy ul. Wiśl- 
nej pod Nr. 3. (2612-1-4) 


(BERC>CH ENO 
wozy: poleca i 

„ Wilhelm Fens w Krakowie. 
potrzebny jest chłopiec do pra- 
“tyki z ukończoną drugą realną lub gim- 
owocowych i kasztany. — 
Cenniki na żądanie. (2476-5-10) 


e Świeże śledzi solane 16841. 


bardzo piękne i tłaściutkie, rozsyłam ba- 
ryłkę pocztową 10-funtową, liczącą za po- 
ręczeniem 40 —50 sztuk, w całej Austryi 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową. 
P. Brotzen Cróslin, a.d. Ostsee, 
(2298-8-15) Reg. B. Stralsund. 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
HE. HEEM, Ober-Dóbling bei Wien. 


Skład: Wien, l., Kirntnerstrasse Nr. 42. 
Filia BUDAPEST, Thonethof. 
Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia. 


Wielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
vsunięcie niemiłego palącego cie- 
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może ile aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz. opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


5 Nicywelłny © 
A i bawelny Ô 
© białe i kolorowe, w najlepszym 
Q gatunku i w wielkim wyborze © 
wi BeF Zamówienia zamiejscowe 
S= odwrotnie, (1806-36 ) 
b 3 ; k 
BGBPO>>ROBÓ 
Do handlu A. Mecnarowskiego 
w KRAKOWIE 
nazyalną klasą. (2554-3-3) 
Zarząd ogrodniczy 
w Wysocku, poczta Radymno, ma 
na sprzedaż szczepy drzew 


m a 


Pily kratowe 
łożyska walcowe, 


piły obrotowe i gonciarki, kieraty, 
koła wodne, machiny parowe i prze- 
nośnie (transmisye), tudzież wyżła- 
bianie walców z twardego lanego 
żelaza, dostarcza po najtańszych ce | $ 
ere | EZ todo woy P:ospekta i cen=iki darmo i opłatnie.(1333 11-15 
racha w Janowicach, poczta Rómer- 
stadt na Morawie. Zapytania przez 
zastępcę Em. Orange w Krakowie. 
(2363 10-10) 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek: chemi- 
ameg blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bieiizny. Nasz -znak - jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, - 
zostanie sądownie ym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. i aa kalesony i bie- 


OE 0 UCP M 1 10 


Atzgersdorfska 


cesarska kasza perłowa 


w pudełkach po 500 gramów, uznana jako» 
najlepszy 1 najdelikatniejszy wyrób. 
K.k. priv. Rollgerste-Fabrik u. Erbsen- 
schälerei, Britóer Hirschfeld & Co. 

Wien. 2307 2-12) 


ii mi ZO - RP = 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowe 


Er. 


w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse I17, 


i ieradeł b a 
1 sztuką 195 pras po » 11-80 fabryka machin, pomp i sikawek 
włoskie łóżka . . . . . . „ 12:80 pożarnych, 


najlepsze źródło sprowadzania wszelkiego 
rodzaju dwu- i ezterokołowych sikawek po- 
żarnych, hidroforów, wozów na wodę; na- 
stępnie gospodarskich sikawek ogrodowych, 
przyrządów do wyciągania wody ze studni 
w Krakowie, it. p. (2434-5-15) 
Sukiennice Nr. 13—14. "Cenniki darmo i opłatnie. Poręczenie. 


OOOO ZERO | JEGO Dla gmin także ułatwienia wypłaty. 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Celom przekonania się o gatum- 
km, przesyłanmy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2138-284-) 


M. Beyer i Sp. 


CZAS z Piątku 17 Października 1884. 


Y CK DYŁBKGYA RUCHU KOLEI PANSTW. W KRAKOWIE 
Ogloszenie. ER 


C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie wypisuje ni- 
niejszem przedłożenie ofert na zakupno beczek próż- 
nych z oleju i nafty w ilości 260—300 sztuk, które 
w miarę opróżnievia od d. 1 listopada 1884 r. do 31 
października 1885 r. w magazynie materyałowym w 
Nowym Sączu sprzedane być mają. 

Bliższe warunki przejrzeć można w magazynie 
materyałowym (oddział V) przy e. k. Dyrekcyi ruchu 
w Krakowie. 

Kraków, dnia 3 października 1884 r. 


| C. k. IByrekcya ruchu. 
|MGOKŁOGO ROGOGBOBCOB5B 


SKŁAD KOMISOWY 
MASZYN I NARZĘDZI 
- ROLNICZYCH 
J. B. Priiwer 


w Krakowie 


Q 
0 
g 
| 


poleca Lokomcbile i Młocarnie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie 
najnowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi, 
któreto wyroby cieszą się ogólaem uznaniem tak co do ich konstrukcji, 
Jakoteż elegancyi w wykończeniu. Posiada także Trieury, Młynki do 
czyszczenia. zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Sikawki, Siewniki, 
Brony i wiele innych do gospodarstna potrzebnych maszyn, po cenach 
(2576-1-6) 


najprzystępniejszych. 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po y 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. i 

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue du Pont-Neuf, 7. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1627-114-) 


P:TROUETTE-PEERRERE'TL 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym fłakonie. 


„Wyroby © poręczone prawdziwe Wyroby 
„paryskie 


4 
kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złe. tudzież wszelkie szeze- 
gólności gumowe rozsyła PUNRATUALNIIE za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rowersem 


i najlepsze 


paryskieg 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWARÓW GUMOWYCH 


A i Hi ärntnerstrasse Nr. 14 w Bazasrze 
w Wiedniu, 1 Freiung 2 w Razarze bankowym. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


pana, ij] nadaje włosom i 
j Bieli i oświeźa skórę, SM: brodzie bezzwło- (l 
if spędza i niszczy piegi. 3 a oś eN 
AVON ORIZA tny kolor. 
IU] . Doktora O. RÉVEIL g 
H najtagodniejsze mydło 
| dla skóry. 
ję Bieli 1 udelikatnia skórę Iii 
I dając jej przezroczystość Mi 


I 


| Í nie trzeba myć głowy, nie 
JA plami bowiem skóry i nie 


| IJ od opalenia się, piegów i f 
| jest szkodliwym zdrowiu. gł 


li pca 
I onza-Powoen 
WO 
Przylegający do skóry i 
nadający jej. delikatność 
zmyj 
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


[1419-8-] 


e. k. uprz. fabryka lamp w Wiedniu. 


Lampy naftowe i Swieczmiki 


olbrzymie palniki słoneczne. 
Skład we wszystkich większych handlach lamp w Austryi. 


Własne składy w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Berlinie, 


Monachium, Medyolanie. 
ZWRACA SIĘ UWAGE. Każda z mojej fabryki pocho- 
dzącą lampa ma znak fabryczny jak obok. (2446-3-10) 


Skład we Lwowie na placu Maryackim. 


Helena Helska, 


uczennica najrrzód Tausiga w Dreźnie, 
potem Rubinsteina, Papsta i Neitzla w kon- 
serwątoryum moskiewskiem, pragnie da- 
wać lekeye muzyki w domach pry- 
watnych, zakładach naukowych, jak rów- 
nież u siebie. — Ulica Karmelicka Nr. 
nowy 43 (stary 66). (2562-2-3 


1 z przyzwoitego domu 
Panienka Niemka, rozumiejąca także 
po polsku, biegła w krawiectwie i fryzo- 
waniu, poszukuje umieszczenia jako bo- 
ma lub pomocnica gospodyni. — 


Buchhalter 


władający językiem polskim i niemieckim, biegły 
w korespondencyi bandlowej, poszukuje odpo- 
wiedniej posady w handlu, fabryce lob przy go- 
spodarstwie tak w kraju jak i za granicą. W ra- 
zie potrzeby za kaucyą. — Wiadomość w Biurze 
wł. Jaworskiego przy ul. Grodzkiej Nr. 30 
w Krakowie. (2557-2-3) 


SENSORY 
UN NSTTUTEJA FRANGAIS 


désire se placer dans une famille ou bien 
donner des leçons. Adresse: Mr. Albert 


Wszelkie cierpiena nerwowe każdej chwili 
ustępują po u-yciu pigułek autinewralgijnych 


(2099-12-) 


R DITMAR 


Mollard, Genève, chez Mme Le- 
schot, 3 chemin Masbou. (2416-4-6) 


Dom murowany 
z ogrodem, oranżeryami i wszel- 
kim inwentarzem ogrodniczym, do sprze- 


dania przy rogatee Zwierzynieckiej 
pod Nr. 29 w Krakowie. (2334-5-5) 


Resztki sukna 


dobre i prawdziwi» farbowane od złr. 1 w. a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi- 
ska i godnosci, rozsyła próbki skřad fabry- 
czny sukna „Zum weissen Lam sm** 
w Bernie morawskim. (2052-18-) 


Zgłoszenia do redakcyi „Siłesii* w Cie- 
szynie w Szlązku austr. (2568-2-3) 


prez "m 


Wyprzedaż. 


Z powodu zwinięcia interesu, cdbywa 
się począwszy od dnia 4 października 
1884 r. 


zupełna wyprzedaż 
wyrobów złotych i srebr- 
nych po cenach nizej cen 
fabrycznych 
W HANDLU POD FIRMĄ 


E. NITSCH w KRAKOWIE, 


przy ulicy Floryańskiej pod L. 9. 
(2162-4-12) 


ð 


Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki 
tylko u txbry kanta 


W. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX., S-rwitengasse 1. 
Warsztat dla nowych zega- 
rów i reparacyj. 3 lata rze- 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10% 
zniżki. Wiele uznań do ła- 
skawego przejrzen a. 


(2506 2-60) 


Winogrona kuracyjne 


badeńskie i vóslauskie, rozsyła w 5 kilo 
koszykach, fracht i koszyk op'atnie za zali- 
czką 2 złr. 50 c. (2565-2-5) 
S. Kerschbaum w Baden 
pod Wiedniem, naprzeciw parku. 


Zarząd dóbr Bierzanów, 


poczta Bierzanów, 
sprzedaje z doskonałej jakości po- 
wszechuie znane (2278-8-9) 
ziemniaki stołowe 
z odstawą do domu korzeg czyli 


100 kilo po 3 ztr. 


TOPR ZA TE ACZ ATE PE S 2 OEM 


WINOGRONA 
dojrzałe i słodkie, świeżo zorwrne, — rów: ież 
brzoskwinie, jabłka zir. 150 pigwy zir. 
1'60, świeże orzechy złr. 1:80, rozsyła 5 ki- 
lowy koszyk z opako aniem i opłatnie do ka- 
żdej stacyj pocztowej. (2370 6-15) 

Ed. Bittinger właściciel wianie 

w Werschetz (w połud. Węgrzech). 


Sr reni YARD z.i i ia 
Skład fabrycz. i rety wypożyczania EEE zgi oS zł : & a 
moni 38 5 © 
rea A S Bi sżżi.i|| Pd. Demmer w Krakowie 
| Rud. W. Kurka :>:; o Rs ZE 2 ||poleca BRON swoją powszechnie znaną 
w Wiedniu, I, Elisabethstrasse o. 82 > wi a. RSFDWze a z do śol str 
Z»stępstwo fortepianów Apollo (z D:ezna). — 5 lst poręczenia. — Wykonanie pan <=) trrzk ZEE som 9 S kłaśności strzału | wyrobna 
ktuaine, warunki przystępne, ceny mierne. — Pisma uznania najdostojniejzyćć Ono 225 ETEN ESTE według najnowszych systemów. 
i słynnych kompozytorów muzykalnyoh. (2432 212) Èg E =o ELE- PALE- FA 
Przegrane fortepiany po taniej cenie. — Odprzedającym zniżka. ZEA = Ę A Eo aż Dibe anae 
= 2 Ż 8  S|| iz lafami Choke bored od złr. 32 do 400 
= 0 > È ||Dubeltówki Lefaucheux „ „ 20 „ 100 
ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY T 5 P è 5 || Dubeltówki kapzlowe „ „ 12 „ 60 
piersi i osłabienie A s d © Pojed: ki kapzlowe p 7 20 
KATARY piersiowe, SUCHOTY, Astmy 5 O a ATP OCZNEJ PRARZTE OE EAE a Rewo wery a karina å > 4 z 90 
7 3 ż ; 27 z ) ; 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie A Uw olni onym kra don poje edyncze BORY da 6 
' z mak odgniotków może być każdy w kilku | rucice podwójne nn Żn 
| dniach sposobem legi 1 6d = za poręcze- wic pre non = n p 
GOUTTES LIVONIENNES) niem najpewnieiszego skutku tylko przez apte- e o stii 5 
Z Kreozotu drzewa ad o, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego Tra ca CATONA pa src Er Poprze- Stućce Floberta » » 12 n 40 
4 y potheke w Wiednia V. Wimmergas: |Stuóce tarczowe odtyl. s 50 „ 100 


se 38. Cena '/, flaszki 60 ct., ', fl. 1 złr., po- 
oztą 10 et. więcej. 

Celem otrzymania jedynie prawdziwego isku- 
teeznego środka ną eży żądać wyrzżnie Mera- 
lyn aptekarza Schneida i wystrzegać się 
p'zed naśiadowaniami i wychwałaniami podobnych 
środków. '1782 6-8 

Skład u E. Stockmara spt. w KRAKOWIE 


n 
Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Kompie- 
tne cenniki franco. (242 54-) 


Proszę o Pański adres 


a otrzymasz Pan darmo i opłatnie bardzo zajmujący cennik moich 
oryginalnych paryskich gumowych szczególności. 
Ernest Sigi, fabryka szczególności gumowych 


w Paryżu (rue Martel, Maison Philippe) (2398-3 10) 
skład i rozsyłka tylko z Wiednia, Kärnthnerstrasse 45. 


NA GIELDZIŲĘ 


może obecnie każdy z kwotą pięćset złr. w. a. gotówką iub w papierach 
osięgnyć zysk 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


25 do 40 zir. tygodniowo 
a temsamem może w krótkim czasie swój majątek znacznie powiększyć. 
Dotyczące listy przyjmują podpisani (2150-7 12) 
TEODOR NODERER & COMP. 


protok. Dom bankowy i lombardowy 
w Wiedniu, I, Hessgasse Nr. 7, I. piętro. 


KINCSEM LOSY po złr. I 


HA sztuk 410 zir. 


(za opłatne przysłanie lcsów i wykazu wygranych należy dwiączyć 15 cent.) 
0.006 wygranych! 


Pierwsza GŁÓWNA WYGRANA wartości 


se zir. 50,000 w. a. m 


Druga główna wygrana 20.000 "au 
Trzecia główna wygrana RAQ.Q000 zir. 


IE Nastepne wygrane po zir. 5000, 3000, 2000, 1000 itd. 
o odciągnięciu 20% (245158 


WAS" każda wygrana będzie gotówką wypłacona. "335 


Do nabycia przez 


główną sprzedaż losów loteryj Kincsem 


F. WEYMANWN & Co. 


Dom bankowy i wymiany 
I., RBórsegasse 12, w WIEDNIU, I., WOlizeile 34. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


